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- -uze 
mają równe prawa i stosunki 111iędzy nimi winny 
być opa1•ie na zasad~ch pełnego równouprawnienia 

Przelllo, "'"'TI. en· 1· e .. ·s·~ TWWWLWA .. -..... ~L=·-1·N~A"···· -- :;;:~~~~z::y ~';!~~~o~~. t::ó;~~;;w7ąa jse~: I 
~~ tylko ·cechę 1 ktorych bimk mnym narodom. 

d d I - - f 1"' n- 5 k. .... e .- Właściwości te stanowi? ów wkład, jaki wno-
0 e e g a c I I si każdy naród do ogólnej skarbnicy kultury 

światowej, uzupełniając 1 wzbogacając tę skarb 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass ogłasza 
przemówienie Generalissimusa Stalina, wygło 
szone dnia 7 kwietnia rb. podczas obiadu na 
cześć fińskiej delegacji rządowej. Generalissi
mus Stalin oświadczył mianowicie co nastę

puje: 
Chciałbym powiedzieć kilka słów o zna

czeniu podpisanego wczoraj paktu przyjaźni 

i wzajemr.ej pomocy między Związkiem Ra
dzieckim a Finlandią. 

Pakt ten oznacza zwrot w stosunkach mię
dzy naszymi krajami. Wiadomo, że w ciągu 

lat 150 w stosunkach między Rosją a Finlan
dią istniała wzajemna nieufność. Finowie 
traktowali nieufnie Rosjan. a Rosjanie - Fi
nów. Ze strony radzieckiej sprobowano w 
przeszłości rozproszyć nieufność, istniejącą 

między Rosjanami a Finami. Było to wów
czas, gdy Lenin w 1917 roku proklamował 

niepodległość Finlandii. Był to z punktu wi-
aeni historii- al-i o. wyhitnei ..rlon,iqsł~ci. Nie 

stety jednak, nieufności przez to nie rozpro
szono i nieufność pozostała nieufnością. 

W konsekwencji doszło między nami do 
dwóch wojen. 

Chciałbym byśmy przeszli od długiego o
kresu wzajemnej nieufności, w ciągu którego 
dwukrotnie wojowaliśmy pomiędzy sobą, do 
nowego okresu naszych stosunków, a miano
wicie okresu wzajemnego zaufania. 

Zawarty przez nas pakt powinien rozpro
szyć tę nieufność i stworzyć nową podstawę 
stosunków między naszymi narodami, stano
wiąc wielki zwrot w stosunkach między naszy 
mi dwoma krajami w kierunku zaufania i 
przyjaźni. 

Chcemy, by zrozumieli to dobrze nie tylko 
obecni w tej sali. lecz i ci którzy znajdują 
się poza tą salą - tak w Finlandii jak i w 
Związku Radzieckim. 

Nie należy sądzić by nieufność między na 
rodami można było odrazu zlikwidować. Szyb 
ko -tego nie zrobimy. Przez dłuższy czas po
zostaje osad nieufności i trzeba wielkiej pra-

Cwierć m;1•~1na zawodni '·ów 
wezm'l! udział w teeorocznym 
n~rodnwym bieget na nr1elai 

WARSZAWA, PAP. - W Głównym Urzę
dzie Kultury Fizycznej odbyła się we wto
rek konferencja z przedstawicielami woj. urzę 
dów K. F., na której szeroko omawiano spra
wy związane z organizacją biegów narodo
wych. We wszystkich województwach powsta 
ły już komitety organizacyjne, które z kolei 
zajęły się utworzeniem odpowiednich komite
tów w powiatach, w większości powiatów ko
mitety organizacyjne już powstały. Komitety 
gminne są natomiast w stadium organizacji. 

Przedstawiciele poszczególnych województw 
podali już w przybliżeniu spodziewaną liczbę 

uczestników na swoich terenacl;., dane te po
zwalają przypuszczać, że w teg-0rocznym bie
gu na.rodowYm, w dniu 2 ma.ja, weźmie udział 
imponująca liczba około 250 tys. 

Wyborv w CzechosłowacH 
30 n1aja 

PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK. 
rada ministrów na dzisiejszym posiedzeniu 
postanowiła przesunąć termin wyborów do 

parlamentu z 23 maja na 30 maja br. 
Na tym samym posiedzeniu rada mini

strów zatwierdziła projekt or,P.ynacji wy

borczej, zgłoszony przez ministra spraw 

~wnętrznych Vacława Noska. 

cy by go zlikwidować, trzeba walki o stwo
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni między 

ZSRR a Finlandią i o utrwalenie tej tradycji. 
Bywają traktaty równoprawne i nierówno

prawne. Traktat radziecko-fiński jest trak
tatem równoprawnym, został bowiem zawar
ty na podstawie całkowitego równoupra·•nie
nia stron. 

nicę. W tym sensie wszystkie narody - wiei i 
kie i małe - znajdują się w identycznej sy- ! 
tuac.ii i każdy naród posiada równą donio - 1 

slość. co którykolwiek bądź inny naród. · 

Wielu ludzi nie wierzy w możliwość ist
nienia między narodem wielkim a małym sto
sunków opartych na równouprawnieniu. Jed
nakże my, ludzie radzieccy uważamy, że ta
kie stosunki są możliwe i że tak być powinno. 
Ludzie radzieccy uważają, że każdy naród o-

Toteż radzieccy ludzie uważają, że Finlan
dia. mimo, iż jest ona krajem małym, zawie
ra ten traktat jako kraj równouprawniony w 
stosunku do Związku Radzieckiego. 

Możemy znaleźć niewielu takich dzillłaczy 
politycznych wielkich mocarstw, którzy by 
traktowali małe narody jako równoupraw- ; 
nione z wielkimi narodami. \fielki naród · 
spogląda na małe narody z góry, z wyżyny. 
Niekiedy ci działacze skłaniają się do udzie-

Do [lJfelni~ów ~my rn~liennei w 'olne 
----~-.... a;talona w.e Wl'.zes.n1u 1946 r. cena 3 zł. za egzemplarz dziennika, od dłuż

>zego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji wydawniczej. 

UtrzymY.wała się ona dotychczas między innymi i dlatego, że produkcji pism 

dokonywano za pomocą niedostatecznych środków techni<:znych, wymagają

cych już od dawna szerszej rozbudowy. 
Olbrzymi wzrost na.kładów pism codziennych w odrodząnej Polsce spowo

rlował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej drukarskiej 

bazie technicznej. Przed wydawQictwami staj~ konieczność p,odjęcia wielkich 

inwestycji, aby mc)c zaspokoić stale rosnący popyt na słowQ drukowane. Inwe-

;tycje te wymagają poważnych- nakładó'y pienic;żnych. · 

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym niezdro

we zjawisko, nazbyt niska 3 lub 2-złotowa cena dziennika zachęcała wielu 

>pośród sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu złotych za egzemplarz dzien· 

nika ,co nie spotykał-O się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie 

ttważah, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena maku

latury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyższający cenę 

dzienników. 
W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący inte

resy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczasowe normy 

kalkulacji ceny dzienników i uchwalił podnieść z dniem 15 kwietnia rb. ich 

cenę ze zł. 3 na 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2-zło

towvC'h na zł. 3. 
Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodzenie 

;przedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojennej, a więc 

dziennik pozostanie i nada.I najtańszym spośród artykułów pierwszej potrzeby, 

iwła'lzcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie 

nadal na niskim poziomie. 
Ustabilizowanie ce;i dzienników na nowej wysokości ułatwi wydawnictwom, 

w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej sprostać tym zada-

11iom, które sta.wia przed nimi stale rozwijające się życie. Dlatego też należy 

lYW;ć przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym 

zrozumieniem Czytelników. 

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH. 

Do Czytelników- ,,Głosu'' 
Uchwała Polskiego ZwilJzku Wyda w- I TYCH MIESIJ,:CZNIE. WYŻSZEJ CENY 

nictw Prasowych usta1a z dniem 15-l!'o NIKOMU POBIERAć W PRENUMER.i\
kwietnia b. r. cenę wszystkich .1iemal 1?a- CJE NIE WOLNO. 
zet na 5 złotych. Ustalona obecnie cena e~zemplarza 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W .. Głosu" na 3 złote w sprzedaży ulicznej 
SPRZED AZY ULICZNEJ W KIOSKACH i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZLOTE. maksymalnie przystosowana do możliwo
WUCZAJAC W TO ZAROBEK <RABAT) ści budżetu osobistel!o każde1to robotni
SPRZEDA WCY. WYŻSZEJ CENY ka, chłopa i każdel!o człowieka pracy 
SPRZEDAWCOM POBIERAć NIEWOL oraz jest nadal 7-krotnie niższa od cen 
NO. wszystkich innych artykułów pierwszej 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W potrzeby. 

lenia małym narodom jednostronnej gwaran
cji. Naogół jednak biorąc nie są oni skłonni 
do zawierania z małymi narodami traktatów 
na podstawie równouprawnienia, nie uważają 
bowiem małych narodów za swych partnerów. 

Wznoszę toast na cześć paktu 1·adziecko
fińskiego, na cześć owego zwrotu na lepsze 
w stosunkach między naszymi krajami, jaki 
pakt ten oznacza. 

Straty wojsk 
Czang-Kai-Szeka 
MOSKWA PAP. Według doniesień z Chin, 

dowództwo naczelne · armii ludowo-wyzwo-
1,ńczej opublikowało komunikat, w którym 

stwierdza, że wojska Czang-kai szeka stra
ciły w ciągu, lutego br. przeszlo 100 tysię
cy żołnierzy i oficer.Jw. Z tej liczby przeszło 
60 tys. żołnierzy i oficerów zostało wzię

tych do niewoli, ponad 30 tys. zostało za

bitych lub rannych, a 8 tys. przeszło na 

stronę wojsk demokratycznych. Oddziały 

demokratyczne wzięły również do niewoli 7 
generałów kuomintangowskich. 

Jed!1ocześnie armia demokratyczna zdo
była 430 dział artyleryjskich, 2430 karabi

nów maszynowych, 37 tys. karabinów :ręcz
nych oraz przeszło 43 tys. pocisków artyle
ryjskich i ponad 7 milionów naboi. 

1000.000 zł. na budowę 
wsqólnego domu 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra
cowników Przemysłu SpożYWczego w Polsce 
na posiedzeniu w dn. 11. 4. 48 r. powziął 

uchwałę WYASYGNOWANIA I.OOO.OOO ZŁ 

(milion złotych) na budowę Domu Zjednoczo
nych Partii Robotniczych i WEZWANIA IN
NYCH ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH DO PO
WZIĘCIA PODOBNYCH UCHWAŁ. 

Jednocześnie zebra~o indywidualnie 18.150 
zł od członków Prezydium i pracowników Za
rządu Głównego, Suma powyższa, na którą 
złożyJy się sldadki członków PPR, PPS i bez
partyjnych została wpłacona do Miejscowego 
Komitetu BudowY Domu przy OKZZ w Ło„ 
dzi. 

Zebran1e Rad Zakładowych 
Zare:ąd Związku Zawodowego Pracowni

ków Przemysłu Włókienniczego Oddział I w 
f~odzi zwołuje ogólne zebranie Rad Zakłado
wych przemysłu włókienniczego które od
będzie się w sali .. Pr1edwiośni<>" - ?,.,,rom
sk~ego 74 w dniu 16 kwietnia o · ..._ t:•nie 9-ej 
rano. 

PRENPMPRArJE ZPrlOROWEJ- MIEJ RedakcJa „Głosu" wierzy, że czytelni· 
c;;KJE1 I WJ'F J~J<lFJ - USTALONA ZO- rv i prenumeratorzy nasi pozostaną wier
STAJE NA 2 ZŁOTE CZYLI 60 ZŁO- '.'li <:woiei g-azecie. 

Beda1'.cja ..,Glosu0 

Tematem obrad - będą sprawy zwia11:ane 
z obchodem święta 1-go Maia Obe~ość 
wszystkich ol:>owiazkowa 



Str. ·2 Nr. l&.1t 

ZNAKIEM JED OSCI 
Okólnik C PPR i CKW PPS w sprawie kampanii Pierwszomajowej 

CKW PPS i KC l'PR wyd::ilv w-s:pó!nv okół- slronn.;ctw demokralycznych, idc:'Owo-wycho- Poczity sLtandarowe oraz robotnicv małych I pó"· w obchodach Majowych. Komitety tere-
nioc w sprnwie karn,panii Pierws.zomaiowej. wawczycb orgaoniz1Lcji mło·d?.iieiowych, o·rga- wa.rsztalów, rzemieślnicy ; \' / nowe winny w tym celu rp0rO"lJUmieć się z or
OkolPJk zaw;;era wylycz.n-e organiuicyjne przy nizacji „Służba Po•lsce", Ligi Kobiet, ZSCh i rą się be.zpośrednio na punktach Zlbo.rny·ch. ganizacjami chłopskimi i oipracować su:zegó-
gotowań obchodu tego:roczneogo święta nrgaini?.ac}i 6ijX>lecmych. Na anaJ09icznych za· N.1. czele pochodów 1-Majowych kroczyć !owe plany o'fganizacyjne. 
1 Maj.a. sadach utwonone zostaną Komi•tely 1-Majo- będą wsipólne poczty ze szta'll.da.rami PPR i Emblematy, trans•parenty, proporce i sxtur-

Iostrukcje lechni<:we p0tprzed7..a krótka oce- we we wszysl:kich powiatach, miastach, mia- PPS , Zw. Zaw. i setaindarem Narodowym, na· mówki niesione w pochodach Majowych z.a
na tr~ci poliitycz.nej kampanii Pierwszomajo- steczkach, osa<lach fabrycznych, zaikładach pra stępnie zaś poczty sz,tandarowe partu demo- wiercić będą symbo~e jedn'Oli•tofronto,we w ce
wej. cy, w gminach wiejskich i majątkach pań- kratycznych, organizacji chłopskich i społecz- lu uwy·pukle'llia jednościowego charakte.ru <ie· 

„Swi~lo 1 Maja - dzień mobjJiza,cji klasy stwowych. nych. · mons.tracjti. Każda dzidnica i każdy zakład 
robotniczej i w<>zystkich sil demokracji i po- Swięto MajQwe poiprzedzi kampania wspól W dalszej kolejności maszerować będą w pracy wLnny posi.a<lać po jednym transpare.n-
slępu - czytlmy na wstępie okólni,ka - jest nych zebrań kół PPS ii PPR, ora<: OM TUR i zwartych kolumnach :robotnicy i pracownicy cie z hatSlami jedności organicznej. Prz.ewi
mamfestacją międzynarodowej -.;o.Jidarnośct ZWM we wszystkich zakładach pracy i insty- zakładów pracy. Na czeJe zakładu pracy tu:i: dzi.ane są także w .pochodach trans.pa;re.n.ty, 
mas pracująqch, wakzących o pokój, wo!- tucj.ach. Kampania ta s'1anie sią czynnikiem za po<CZttami szlan<la.rowymi kroczyć winni wykresy i eks.ponaly ilustrujące osiąg.niE:icJa 
ność i suwerenność narodów. Tb!iżenia jdeologi=nego i organizacyjnego o- prz.odown:icy pracy danej faibryki, przy tym na pro<lukcji, oraz hasła walki o poikój, prz.eciw 

W dniu tym masy pracujące demonstrować bu par'1.iJi, czynnikiem mobi:li:zacji do walki o zwi<Ska szczególnie wyróżniający.eh się w pro- podżegaczom woje.nnym i d.erna<Skujące zabor· 
będą swą wolę i bojową gotowość wyipelnie- ...yyik-)nanie planów pro.dukcy}nych i podnie- <lwkcj:i winny być uwidocmione na epecjal- czość jmperiializmu ame'fykańskiego. 
nia zadań, stojących :przed całym narodem. sienie wydajności pracy. KC PPR i CKW PPS nyich tablica.eh i tran&pa:rentach. Oso·bne gru- Wiece w dn.iu 1 Maja odbędą się przed po· 
W tym dniu masy L:u~o':"ej Po.Iski .~0tkonająl wzywają do roz,p~;szechni~a zapoczątko'Wtd.~ py w ramach dzielnic i zakładów pracy stano- chodem na miejsicu centraJnego punktu zbor
bJa:nsu <Swoich os1ąg111ęc 1 zwyc1ęs.tw . ne1 przez ipo'5zczegoline iza1091 fabr/ewe a.kq1 wić będą oddz;iały Liigti Kobiet. Z całości pocho nego. Prz.emawiać będą przedstawicieJ.e Zw. 

Okólnik KC PPR i CKW PPS sl'wierdza, że 'PTZYJm<>wania :zobowią'1ldń <> pr~edtermino- du wo<lręb.llliOt11e zos-tanie ORMO, ko~umna Zaw. obu partii robotniczych, or.a.z przedsta
n.ajitstotniejszą lreścią święta mas pracujących wym wykonan,iu planów produkcjii w zwią<:ku młodzieżowa., ZWM ~ OMTUR, ZMD i Wici, wiciele 0trganizacj.i młodzież,owych, także e
w Po.Jsce jest w rokn bieżącym przygotowa- z nadchodzącym świętem 1 Maj•a. k•tóre jść będą w lkażdY'IJl szeregu obok sie- wemtualnie prze<lstaiwiciEłl orgdillizaic:j:i chlap
nie ipolączen'ia PPS i PPR w jedną pa.rtię kia- Akademie 1-Majowe win.ny być organizo- bie, oraz grupy 51pecjaane, jak .np. spo•rtowa. skich. Łączny oas przemówień nie będzie prze 
r;y roboLniczej, Vt/ dniu 1 Maja klasa robotn:i- wane wspólnie prz.e-z PPR i PPS i Zw. Zaw. Młodzież aka<lemk.ka. mas-z,eruje w analo· kracz.al 35 mi.n.ut. • 
cza <lemons.Lrow.ać bQ-d:1ie dojrrewającą je<l- w przeddzień Swięta Maj0<wego, zwłaszcza w gicmym szy.kiu w odrębnej grupie w iramach Po wiecu odbędzie się pochód i przemarsz 
ność szeregów obu partii, jako swoje wielkie· iwiększych mi•asta.ch. W małych aniej.>cowo- ogólnej kruulDllly młod:zieiowej. Na ·cwlo ko- przed trybunami. 
oslągnięoie. Jedność: kla>y robotniczej będ7.ic ł ściach przewiduje 6iię natomiast orga'Iijzowa- lumny młodzieżowej wysuwa &ię wspólny :po- Okólnik kładzie także nacisk na zorgani· 
naczelnym mobiliz.ująq'111 hasłem akcji Pierw· nie akademii w dniu 1 Maja 'PO zakońcrenilu czet s~tanda:rów OM TUR, ZWM, Wici, ZMD, zowu:nie w dniu 1 Maja l:icz,nych imprez a.rty
s;zomajowej. pochodu. Plakat i otleizwa Majowa wyida.ne zo ZHP, „Służby P-Oilsce", Za pocztami sztandaro- stycrnych i roz.rywkowych na wo1nym powie· 

Obchody Pierwszumaje winny równoc:ze· staną wspólnie pI"Ze:z KC PPR i CKW PPS. wymi mogą iść grupy orga1ńzacji „Słu:ż.by trzu. 
Sitie uwydatnić w całej pebni prawdę, że z.a· W dniu 1 Maje odbędą sdę tradycyjne po- Polsce", iktórych udział winien być specjaJnje W ciągu calego dnia 1 Ma}a odbywać s:ię 
cieś;niająca się jedność robolll!icza umacnia i chody, Zbiórki uczesotn.iików pochodu odbędą ipodkreśllo.nym. Na terenach wiejskich, w odrę- będzie zbiórka uliczna na odbudowę W6'pÓlne· 
gruntuje sojusz robotniao-dtłopsk.i i, jedność S.ę w miejsca.eh pracy, ską<l zwar~ ko.lumny bnej grupie maszeruje mlo<lzież wrganizowa- go Domu prz.1ns<:łej, Zjednoczonej Partii. or
<:a!ej demokracji polskiej. Tegoroczne o.bcho- udadzą tii'(l na wspólny put11kt zborny miejski na w PRW. ganizowana iprzez Komitety Zbiórkowe zlożo-
dy Pierwszomajowe 7,adokume•ntują dojrzałość lub gminny, w wie.Jkich z,aś mi.a!sta.ch - dziel- Okólnik CKW PPS i KC PPR ikla<lzie duży ne z przedstawicieli PPS, PPR, zw. Zaw. i 
zjednoczenia ideologic<:nego i orgalllzacyj!lego nkowy. nacisk na z.a.pewnienie licznego udziału chło- TUR-u z udziałem o.rganizacJi mlod:zieżowych. 
młodzieży na p !alfo rm ie S l uż by P.olsce Lud o- 11111 m·:'"' il 1111111m1111111111111111111m111111111iilml11111111111i:~n111rrllilnr11nm:1~1mn1111"lt111!1:111n111łll11!11111lt:111111111'11!1~11łl~l"l'll"~llll~:m:·1111Hlilln11,nNJ 1111w~·11:1w11"l"l'l 'I' !"I' '"'''""~;mm1.:111"1111111111111i;il!!111r;111111m:t1111111•:iilt"m;·1 , 1 l"f.11 1·. 1, l'lllit::J;: 1„ll'lł 
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\v dobie narastającej zaborczości imperi·a· 
frzmu dlllery.kańskiego i naciskn reakcji mi~
dzynarodowej pneciw silom wolnoki i postę
pu i 6Uwerennym prawom narodu, demonstra
cje Pierws'l.omajowe odbywać się będą, pod 
ha1>lami: WALKI O UTRWALENIE POKOJU 
PRZECIW PODŻEGACZOM WOJENNYM, 
PRZECIW MIĘDZYNARODO\.VEJ REAKC.JI I 
IMPERIALIZMOWI, PRZECIW PRÓBOM OD· 

Forster-twórca rzezi w Starogardzie 
Zastępy świadkow opisują bestialstwa zezwierzęconego gauleitera i jego bandy 

BUDOWY AGRESYWNYCH NIEMIEC. 
W dniu 1 Maja masy pracujące Polski Lu

dowej zadokumentują głęboką solida:rność z 
masami ludowymi wszyst:kich krajów, walczą
cych o wyzwolenie 61pOłeczne i narodowe, ro
li<larnoki z bohaterską walką ludów Grecji, 

GDAŃSK (PAP). - Siady masowych egze. była powołana i kierowana przez Himmlera. został wtrącony do więzienia w Starogardzie, 
kucji_ w. lasach pod Starogardem starali się Sam Forster nie mógł rzekomo wydawać roz- jedynie z tego względu, że był Polskim nau
ukryc httlerowcy, paląc 6000 zwłok. O krwa- kazów aresztowań, wysiedlania i temu pa- czycielem. w więzieniu starogardzkim osa
wych. rzą?ach wysłann_ika F?rstera. - Hosta, dobn~ch. represji, które sam „uważa za godne dzonych zostało 66 nauczycieli z powiatu 
opowiadaJą świadkowie mieszkancy Staro- potępienia''. Dokonywała tego policja na roz- starogardzkiego. Ludzi tych maltretowano w 
gardu. . . . . . kaz Berlina. Forster wywodzi dalej, iż te bestialski. sposób, aż na koniec wywieziono do 

Forster składa dłuzsze WYJaśmema, ze zbrodnicze czyny nie miały nic wspólnego z l;;.su szpardawskiego, gdtiE. kazano im roze
Selbstschulz nie mógł pozostawać pod jego Polityką narodowościową, którą on, jako gau- brać się i ułożyć w uprzednio przygotowa
rozkazami, ponieważ egzystował nie tylko. lei~er, prowadził. nych dołach. Plutony egzekucyjne złożone z 
na t~renie okrę?u Pc,morza. ?skarżon_Y u~iłuje Z. ko:ei. Tr~bunał k.ontunuuje przesłuc.hi- członków organizacji SA i SS, ~trzałami .z 
daleJ przekonac Trybunał, ze orgamzaCJa ta wama sw1adkow. świadek Alfons Kulmg pistoletów mordowały ofiary. Mordercy mó-

H'.sz.panii, Włoch i Chin. 
Masy pracujące demon.s.trować będą swą 

niezłomną wolę dalszego pogłębiania serdec?:
nej współpracy ze Zwią<tkiem Radzieckim i 
krajami 9.e,rnokracji ludowej. Przed trzecią rocznicą 

mas": iJJ:~~ki;;iol!~:fr~~~~~tro:~~~11~~~ soi· uszu p· olsko radz1·eck· ·1ego 
wolę u trwalen.ia naszej suwerenności nairo do- · • 
wej przez mo•bilizację sił do roobudowy potę-

gi 9'051,podarczej państwa ludowego do wyko· W związku z 3-letnią rocznicą zawarcia tetu organizacyjnego, w skład którego we-
n.ania t.rzyletnie.g0 planu odbudowy i planów 
:produkcyjnych. sojuszu polsko-radzieckiego, która przypa- szli przedstawiciele .władz, wojska, stron-

w głębokim poczuciu jedJ1ości klasa robot da na dzień 21-go kwietnia b. r., na tere- nictw politycznych, wyższych uczelni, 
n:cza Po!S1ki demonstrować będzie swoje przy- nie Lodzi oraz całego województtVa w dfliu Związków Zawodowych, kuratorium oraz 
wiązanie do ustroju i zdobyczy demokracji lu- organizacJ'i młodzieżowych i społecznych. 
d · 1 d ·ai· tym jest przewidziany szere~ urociystości 

owei, swą wo ą ma•rszu 0 soc1 t1Zmu. Postanowiono, iż w dniu 21-ym b. m. od-
Po charakterystyce treści politycznej kam· okolicznościowych. 

Pan.ii PderwszomaJ-0· wei· okólnilk CKW PPS i . , będzie się W sali Teatru Wojska Polskiego 
]'fa terenie Wo.kvódzk1ego Oddziału To- ' 

KC PPR ustala szczegółowo formy orgamu- uroczysta :Akademia, która rozpocznie się 
cyjne obchodów Pi.erwszom.aiowych. Dla wła- wnr.zystwa Przyjaźni Polsko-R?dzieckiej o godzinie 15.30. 
ś~wego pn:e.pro~a_ctzenia „jedno~He~o ki.ero·'~'.._ odbyło się specjalne zebranie, p.)swięcom: Przewiduje się także urządzenie uroczy-
n1ctwa nad całoscią akcJt Woiewodz. Kom~- sprawom organizacyjnym. obchodu 3-letniej stych akademi' t · " tk' h 
·lety PPR i PPS w po1rozumi.eni11 z OKZZ wy- . . . . . , . 1 na . ereme wszys ie po-
loniq niezwloczn~e Komitety Pierwszomajowe, r~czmcy zaw~rma SOJUSZU pols~o-radzte~- w~a~oW:, ~i:ist. wydzielonych oraz ośrodków 
w skład których wejdą przedstawiciele >innych I lnego. Wyłonione zostało Prezydium Konu-1 mieJSkich. (p) , 

Kiedyśmy przegrali poprzednią wojnę, 
straciliśmy prawie wszystko. Zachowaliśmy 

jednak najcenniejsze - zachowaliśmy nasze
go pruskiego ducha i wrodzone nam poczu
cie wyższosc1 rasowej. Właśnie dzięki temu 
zdołaliśmy stworzyć to, co dziś określamy, 

jako narodowy socjalizm. To jest )rawdziwy 
duch naszego narodu! I na tym właśnie po
lega zwycięstwo. Minęło dwadzieścia lat i by
liśmy znów zdolni zagrozić światu! Ale to 
nie będzie przecież groźba, to będzie zwycię
stwo, Launitz! Nasz obowiązek - oddać 

wszystkie siły, aby zwyciężyć! Ale, o ile, 
przypuscmy na chwilę. los nie będzie nam 
sprzyjał, o ile przegramy i tym razem. - co 
począć wtedy?... Słuchajcie mnie uwaznie,' 
Launitz. Wted:v zrzucimy z siebie mundury, 
nałożymy marynarki i robocze kurtki, ze łza
mi w oczach będziemy oświadczać wszystkim 
i każdemu z osobna. iż jesteśmy narodem 
chłopów ; rzemieślników, spokojnych miesz
czuchów, muzyków i filozofów„. I, jeżeli za.i
dzie potrzeba. m:v sami. wierzcie mi, Launitz, 
my sami powiesimv takich . jak wy lub ja! 
Aby tylko nam U\~ierzyli i 1ym razem!„. Aby 
tylko uwierzyli'„. A 11MniPi. krviac nrzed nie 
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powalanymi spojrzeniami swój przemysł, re
zerwy ludzkie, za dziesięć, dwadzieścia, niech 
będzie za pięćdziesiąt lat, znów posadzimy 
geniusza narodu niemieckiego na białym ko
niu i wśród grzmotu i zgiełku walk pocwa
łujemy ku ostatecznemu zwycięstwu! Na sztan 
darach będą widnieć święte słowa - walka 
i śmierć, lub wielkie Niemcy! I niech mi 
wierzą, że wszystko jedno z ~im będziemy wal 
czyć - z bolszewikami, czy wegeterianami, 
wszystko jedno, będziemy walczyć„. A wte~ 
dy - drżyjcie, narody! 

Oczy Rummla miotały ognie, głos nabrał 

piorunujących .intonacji, gęste krople potu 
zrosiły łysą czaszkę. Po wygłoszeniu tej ty
rady obersturmbahnfuhrer ze zmęczenia usiadł 
spowrotem na fotelu. Dorzucił już bardziej 
cichym głosem, nie pozbawionym jednak ak
centu poprzedniej afektacji. 

- Niech nam się tylko uda zagrać czułą 
melodię na harfie humanizmu„. 

I znów głos jego zagrzmiał z calą mocą: 
- Pan powinien dobrze mnie zrozumieć, 

Launitz, - spojrzał komendantowi w oczy 
Rummel, - dobrze zrozumieć i zapa~!~t.:>r 
wszvs1·ko. co orzed C'hwila oowiedziałeml 

Iskierki jakichś błysków mignęły w oczach 
Launitza. Powstał z miejsca wyprostował się 
po wojskowemu i rzekł uroczyście: 

- Zrozumiałem wszystko, co pan mi po
v.;edział, panie obersturrmbahnfuehrerze! Da 
ję słowo honoru, że gdy czas nadejdzie, będę 
również o tym pamiętał! 

- Dobrze! - z zadowoleniem skinął gło
wą Rommel. - A teraz - przejdźmy do 
spraw aktualnych. Będę mówił o praktycz
nych wnioskach. W Berlinie zapadła decy
zja, że na wypadek naszej porażki już należy 
zatroszczyć się o organizację armii rewanżu, 
armii, pozbawionej na razie mundurów, or
derów i armat.. .. 

Na korytarzu nagle dały się słyszeć czy
jeś kroki. Rummel urwał i zaczął się przy
słl,chlwać. 

- Tam ktoś chodzi, Launitz! - wyszep
nął. 

- Nikt nam nie będzie przeszkadzał, panie 
von Rummel - sppkojnie odpowiedział Lau
nitz, - rozkazałem, aby nikogo nie wpusz
czać do gmachu komendantury, póki pan u nas 
gości. Słucham pana dalej„., 

Nagle ktoś zapukał do drzwi. 
- To napewno Heinz, - domyślil się Rom 

mel. - odłóżmy naszą rozmowę do jutra, -
drogi komendancie. 

Ale tym razem Rommel nie zgadł. Na 
progu gabinetu ukazała się smukła sylwetka 
Luizy Miiller. 

- Mam do pana, panie obersturmbahnfueh 
rerze, wielką prośbę, - zwróciła się odrazu 
do Rommla. 

- Ośmieliłem się zezwolić fraeulin Mi.il
lP.r na skórzystanie z pańskiej obecności w 
moim gabinP('iP. - rzekł Launitz, odpowia-

wili z akcentem gdańskim, który jest mu do
brze znany. 

Następny świadek Marian Zychski, który 
przebywał dłuższy czas w więzieniu w Sta
rogardzie, oświadcza, iż wszyscy przedstawi
ciele inteligencji z powiatu starogadzkiego, 
zostali wtrąceni do więzienia, skąd wywożo
no ich partiami do lasu szpendawskiego i 
tam rozstrzeliwano. Zdaniem świadka w le
sie szpendawskim zamordowano ogółem po
nad 6.000 ludzi Ludi.ie ci byli niewinni, a zo
stali z.gładzeni jedynie ze '\Vzględu na t-0, iż 
figurowali na listach bw. c-1.wartej &Tupy, 
którą hitlerowcy w całości przezna.czyli na 
zniszczenie. 

świadek pamięta, źe grupa starogardzkich 
Niemców, wśród których :majdował się miej
scowy pastor oraz prokurator, nazwiskiem 
Reinike, udała się do Forstera, aby zaprote· 
stować Pl'Zeciw nieustannym mordom. 

dając na pytające spojrzenie Rommla, - ma 
prośbę do pana. Jest jej potrzebny nagły 
urlop, - dodał cicho. 

Luiza podniosła koronkową chusteczkę .do 
swoich ładnych oczu. Wiedziała dobrze, iż 
jest to najsilniejsza broń w ręku pięknej ko~ 
biety. 

Niech się pani uspokoi, fraeulein. Kie
dy przystojna kobieta płacze, to już popełnia 
zbrodnię, bo psuje sobie oczy, - powiedzial 
uprzejmie i z wielką kurtuazją Rommel, u
ważnie przyglądając się pięknej gestapów
ce. - Ale dlaczego fraeulin jest :rmuszona 
zwracać się aż do mnie w tak błahej spra
wie? Czy Heinz sam nie może ud~ielić pani 
urlopu? 

- Naturalnie, że może, - odpowiedziała 
Luiza, ale pan Heinz zachowuje się ostatnio 
tak dziwnie, iż po prostu ... 

Zanim Luiza zdążyła dokończyć zdania, do 
gabinetu ni~ pukając wszedł Heinz. Zmienił 
si~ nie do poznania, rozkoszując się zawczasu 
słodkim uczuciem zemsty. Oczy jego pałały 
triumfem, a pierś rozpierała duma, wypły
wająca z dobrze wykonanego zadania. 

- Czy przynieśliście z sobą plany szybów 
naftowych? - zapytał Rummel, ze zdziwie
niem rzucając spojrzenie na rozpromienioną 
twarz naczelnika gestapo. 

- Tak jest, panie obersturmbahnfuehrerze 
-Heinz położył żółtą teczkę na biurku. 

- Dobrze. Teraz możemy iść, Launitz, 
; opracować sprawozdanie, które przygotowu
ie dla Berlina. W tym sprawozdaniu opo
wi11dam o waszych sukcesac;;, majorze Lau
nitz. 

(D. c. n.) 
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, ~-Bystry ollserwater 
Znamy z Pisma s,.;riętego „gł-Os wołającego 

11a puszczy". Znamy z Wodnego czy Zielonego 
Rynku głos wołający: komu, komu, bo idę do 
cU::>mu„. Znamy też z fal etem głos wołający: 

„Służba Polsce" - szkołą życia młodzieży 
p~k.- E. Branie..,,,:vsk.irn W'y~iad z 

K ażdy hukowy oddanv „Służbie Pol• Hailo, l!allo, i..:: Amerj ;:a„. . 
Ci-0cia mojego przyja<.icla Kazia, dama siar; 

Pj, scmacyjnej daty, wielką wagę do tego!: 

Komendnnl Glówn.y organizacji młodzieżowej „Służba Polsce", płk. Edward Branif?'Vt· 
~ki i:dzielil prze-dslawicielowi Robotniczej Agencji Prasowej wywiadu na f<?mat struk
lury organizacyjnej i możliwościach awansu społecznego młoazieży w „Slu:ibie Polsce". 

Qstatniego „głosu" przyv.-iązuje: . - Jak przedstawiać się będzie struktura 
- Dużo - powiada - można się z audyc;; „Służby Polsce"? 

,,Voi~e of America" („Głos Ameryki") dowie· N aj.niiiszym ogniwem organizacyjnym 
#z-kc.„ S. P. jeis't patrol składający się z czte-

- O Ameryce? - pytamy nieraz z Kaziem. rech junaków i patrolowego. Dwa do trzech 
_Ciocię Io pytanie nieco koniuduje. patroii tworzą drużynę z dowódce: pat:olu na 

. - No -:„ rzecz? - o Ame;yce. b w „Gło-1 czele. Mlodzie:i: ;;kup'.ona w dwóch, względu.ie 
$Cle .Amerylo , trzeba przyznac, ani słowa, ale I lrzech drużynach S'tanowić będzie pluton, Mó
u!. Io, proszę wc.s, o Polsce np. ~poro mforma· rego kierowniclwo ześrodkowywać s.ię będzie 
c~ spotykamy: ,:le razy, .uwazac1e, /os./ucham, w osobie podhufcowego lub hufcowego. Wyż
Jll. Wsz~ c.oś c1e"aw~go wyniosę. ~am~ chyba szą jedno<>tką organizacyjną będzie hufiec. 
ro.zum1ec1e, za granicq wszystko Jep1e1 wie- Prac~ je9P ki.eruje komendant huka przy po-
dzq.„ . . . . . mocy szefa huka. N a me się zdały nasze wy 1asniema, ze z o- . . . . . wq, „wiedzą zagrnrziczną" 0 Polsce, zwłaszcza, Oto stopme, ldore u~y;;kac moze kazdy, mło 
• gJ! chodzi 0 „Glos Ameryki" czy BBC (czyli doc1any wykazugcy się wzorowym pos,ępo
„(iłp,:. Anglii"), sprawa b. mętna i celowo nie- wamem w S. P. 
~iy la. Ciocia jest uparta i oi.wiadcz-a: w szpo- W 7ależności o•l rodzaju njęcia i :riauki 
ńcc1r „propagandy" jesteście i już, a ja tam młodzież tworzyć będzie różne hufce, a więc: 

.Z<lgranicy będę wierzyła i basta. męs.kie i że1iski·e hufce szkolne, prz-emy;;lowe, 
'Je wc:z.oraj tośmy ciocię - mimo jej wia- wi-ejskie i miejs.kie. Przy kaidym z nich ist-

rv - fatalnie za.strzeli1i. nieć będą kola &portowe 4 pracy 'i!ipołecznej 

wlatu kieruje razem z resortowymi instrukto
rami Powiatowa Komenda Służby Polsce, któ
ra po.dlega Wojewód1.kiej, a ta z kolei Komen 
dzie Głównej. 

- Ob. Komendant wspomniał o resorto
wych in.struktoracil, proszę wy ja.3nić nam do
kladniej ich rolę i kom11 podlegają? 

n Ja jak najleplSZ.ecJO wypelnian;a zad.afr 
U stoiącl"Ch przed nami ustawa 'Przewi

duje utwo·rzen.ie tzw. Biur lwb Wydziałów Mi· 
ni&t<:iTi•alnych „SP". Takie powstają np. przy 
Miu. Oświaty, Rolnioctwa, Przemysłu, Admi· 
n.'~·tracji, Odbudowy, Komunikacji i innych. 
Biura te mieć będą swoje odpowiedniki w wo
jewództwa.eh i powi<tla<'h. N;:i. Biuro Min. O
światy rni-eć będzie wydziały w Kuraro.riach, a 
w powi.u·t<ó.<:h jnstruktorów, którzy w p.orozu· 
roi€Jll.iu z komendantem .kierować bEldą pracą 
w hufcach sv.koJ.1!lvch. To :z.róinkzk-0wanie po
trzebne jest ze względu na różny po.z:om i róż
ne zamteresowsnie młodzieży. 

.s.ce", który mr,że poslęDowaniem swo· 
im i pracą €!użyć za ,.rzór .kolegom, będzie 
mógł zos·lać komenda.ntem huica pod v:arun· 
kiem, :i:e wykaże ;;ię 1do1nośdami org:mi?.acyj· 
nym1 i przejdz:e specja.lne wyszkolenie w ;ia· 
szyrn Centrum vVyszko!enia lub n:i s:peCJ:i.l· 
n1ych kursach w wojewódz.kich osrodkach 'l/\ry• 
szkoleniowych. Ale nie tylko kome11dar:.tem 
huka raożna zo·stać. Dla zdolnych i pra.cowi· 
tych jednostek drogu do najwyższych funk~ji 
i stopni w o.rganiz·acji jest otwartą - o~ .m· 
s·l'ru·kt-ora pow•atowego do instruktora Glow· 
alej Komendy, o:l Komendanta powi:itowego 
do wojeiwódrzkieqo i wyżej. 

- Może jeszcze coś o brygadoch „Służby 
Polsce"? 

Jedno p<Xl.kreślen,ie. Brygady l'l tylko 
wąski odc'ne:k nasrl2j '\)racy - ca 

prawda b. ważny. O bryg.ad~-<::h mówiło s'.ę już 
nie mało i nie v.rąlpię, is cala :ria.sz.a młodzież 
wie już d'li·siaj, cu w tym roku robić będzie· 
my i w j:ikich okolicach. 

...._ Nieprawdą jest - krzyhnąl l\azio - że samodzielnie przez młodzież ikierowane. Szko
c1oci1 sł11cha „GJo,qu Ameryl;i" i „BBC", nr;to- leniem i pracą huków na tereni.a całego <p-0· 
m~tpraw~ju~iżw~ooc~ci~u~~~kol-----------------------------------------
1 Mc:'lkwy".„ Nn !!iznoltach nrasu - Nfoprawdq jesl - zawołclem w ślad 111 • 

Faz1em - że ]:an.i posiada prywatny wlasny B a n GK r u c ., I e c h c ą ustąp ; c' u fi·iampowy „Super Telefunkrn", natomins: n ,· I 

- Czy huicowy może zostać komendantem 
hufca? 

UJ m'ejscach przeznacz.Qnych na po;lój bry• n gad ustawia się już namioty, buduj€- kuch 
.nie, punkty sanitame. Zw0zi si<) żywno.ść. Fa· 
bryki wykańczają mundury. W bryga_dc:.ch 
młodzieży nic n~:; zabraknie, Po 5-go.dz1n.nej 
tylko, ale wytężo.nej pracy czekać ją będ.zile 
obLty ;posiłek, 5po,rt, rozrywki i nauka. Mło· 

-dzk~ż zwie·dzi kawał FoJski i poz.n.a nowe ŻV· 
de, nowe ś.ro.dowi.s.ka, nowe miasta i :porty. 
Myślę, że kino, te.at'r, radio, W"j~tępy z.eispołów 
artystycznych, wy'Ciecz!ki i inne rozrywki w 

pwv. dą je.st, ie korzysta pa.ni z głośnika, pozo- '' • • • ~tającego pod kontrolą specjalnego „iunkcjo
r.a.ri.JSza kulturalnego". 

-- Zaden Polak nie może sobie kup;,: w/ri
„nęgo odbio:nika - ryknął Kazio, a jn !lZUpeł

J i'em tę „prawdę" niem;1h:j głośnym: - R.ią.i 
P-0/ski nie pozwala, a/Jy ludność słuchu/';! c28-
A innego, niż z góry. wybrany przez niego 
~mm„. 

Ciocia popatr1yla na nCTs jak n"! w11iat6w. 
- Upiliście się obaj - oświadczyl.1 rnro

w.a - i dlc1tego pleci(.>oie niest'll·on:one glup
<1'"',,•...,. \Vypraszam sobie zresztą podob:M id10-a e ?.ruty. 
• To nie icli-0lyc7.Ile żarly - ncl[Jarliśmy 

.chu~m - to „murowana wiadomość". 7c1grn
zticztw. Sam organ Stolicy Apostolshicj to na
l•Oi. „O.ssenvatorn Romano". 

E'. to chyba niem<>żiiwe - oburzy/11 się rio
.ci,.a, nie kiedy na 'wiasne oczy przecz~1ra!a ho
JlHJ.rt!kat apostolski o „tenorze radiowym· w 
f; l,sci:>, spojrzała na nas z wyraźnym zmiesz'l· 
łliem. 

- No, i cóż - .,pyto/ 7 wimiech-·m J<az;o.
fWZl teraz c!oc10 o bystrych „obsenvatmcrcil" 

Hwrani-cznych? Nieprawdaż, że dostarczają 
,,efp}·awych" wiadomości o Polsce? 

..-1 odpowiedzi na to ciocia rzuciła z pa_if'ł 
\O.'!tlln!kat „Osserwcrtore" ni1 podłogą, a jed

t:!e.śnie przekręciła o.3/e:1ta-cy inie wskazówkę 
11.w~p~. „Super Telehinken" z „Londy11'.1 · - na J 
1,Lódz • f. Tam. 

Pod powyż5zym tytułem znaj-dujemy w „Ku l 
rierze Popularnym" artykuł tow. Tadeusza Sol
tana mo1bilizują<y d-z.iałaczy socjali'Sltycznych 
do walki przeciw prawicy, przeciw jej iszkod
Jiwym ideolog:cznym i faktycznym kon.ce.p
cjom. 

Tow. So.ltan słu-szni-e dem3."'kuj-a rozdmuchi
wani€ przez prawicow<"ów faktycznie j.uż nie 
i·5tniejących różnic miE;,<lzy P:?S--0wcami i PPR
owcami, aby opóź!l>'.ć eprawę jedności orga-
1lic?.nej ruchu robotniczego w Polsce. 

Tow. Soltan pisze: 

ROLNICE, KTÓRYCH NIE MA 
,,Nara.5ta, zwla.~zczn w.~ród bard1iej 

świoclomego aktywu zrozumienie, iż wszy
sthie niemal różni<:e międzv PPS 1 PPR, po 
legające głównie .na odmienności stylu 
pracy 1vartyjnej, zostają wyrównane na 
płaszczyźnie koncepcji jednej i jedynie 
słu~znej z punktu widzenia internsów ca
lcpo ruchu robotniczego. 

llównocześnie staje się widocznym, że 
tak częste rloląd wyolbrzymianie tych róż
nic i zamaskowane próby czynienia z nich 
przedmiotu za.~adniczycl1 „programowych" 
dyskusji, były w .większości wypadków 
niczym innvm, jah tylko jednym z obja
wów o.nlyjednolitofrontowflj dziaialności 
prawicy socjalistycznej, dążącej za wsze!· 

• GE~. MIECZYSŁAW 

,w WAlCE 
MOCZAR 

w 
A jeszcze wydaje mi się, tak niedawno był I desant w Królew:::u i Gdyni. Nie śmiałem za. 

wr::esień 1939 roku. Staliśmy. Bylo nas przeczać, ani głośno rozmyślać, ponieważ nie 
ilkadz.ies.iąt tysięcy zabranych do niewoli I chciałem psuć na~troju. v.- chałupie spotka

na przedpolach Warszawy. Przed nami ·defi- łem się z „Jankiem Długim" (Chełchowskim), 
łował<t armia. Olbrzymie autobusy dżwigały sekretarzem obwodu kieleckiego Polskie.i Par
na swych resorach tysiące uśmiechniętych tii Robotniczej i „Marianem", który przyje. 
h1t1erowców. Za nami plonąla walcząca reszt. chał razem ze rr.ną, by „powojować" w par
ką111i swych sił bohaterska Warszawa. tyzantce na tych terenach. Ustaliliśmy we 

Szukano przede wszystkim „Juden'', ścią- troje, że przeniesiemy się na melinę d.cy 
p..'lo biżuterię, zegarki. Patrząc na te tępe. okręgu A. L. „Zygmunta". w celu opracowa. 

eludzkie twarz.e, zrozumieliśmy że wróg jest nia planów działania. Teren Kielecczyzny po. 
~e~vn:ględny, że u_gnie się tylko przed siłą. siadał trzy odd<:ialy: „Brzozy'' (obecnie mjr. 
liy tej siły wtedy nie posiadaliśmy. Zdawa- „Brzoza" - zastępca S:iefa Woj. Urzędu B.P. 
liśmy sobie sprawę, że hitlerowcy mimo opo- w Kielcach), „Górala" (obecnie mjr. - pra. 
r;.i, jaki jeszcze Armia Polska i wraz z nią cownik aparatu Bezpieczeństwa) oraz „Wrzo
ludność Warszawy, stawia, wejdą do wrót sa" (zginął w listopadzie l!J44 r. w walce z 
łtolicy. Niemcami). 

Hitlerowski junkier kopnął mnie swym Doszliśmy do wnio~ku, że należy zorgani-
uclol.'em za to, że - jak sif> później domy. zować z tych oddziałów Lwartą jednostkę bo. 

fHkm - nie stanąłem na baczność, gdy oglą. jową, powołując ~arnizon pod bro11. W tym 
ilał mą ,Jizjo,gnomię" i przetrząsał moje kie- dniu zapadła uchwała, że jedno5tcc damy na. 
Henie. Scena ta wryła mi. siq głęboko w pa. zwę „I.szej Brygady Ziemi Kieleckiej". 

·~c. To był rok 1939. Najważniejszym zagadnieniem do rozstrzyg. 
, Ą teraz uciekają . . . nięcia była broń, której tak mało posiada-
...,.Antek" - sekretarz okręgu PPR, który liśmy, lecz wybawił nas z kłopotu „Zygmunt", 
WYtlZedł mi na spotkanie, a z którym zapo- który oświadczył, że przed kilku dniami zrzu
zo mnie przed kilkoma minutami łącznik cono grupę kiikud7jesięciu ludzi z radiostacją, 
Przybyły ze mną z v:arszawy szturchnął nawiązano już z nimi łączność. Podobno -
lllnle w łokieć: „no, chodźmy, towarzyszu, jak nam donieśli z terenu - szuka:ią oni do-

ką cenę do wbicia l:lina między obydv;ie wc.lny·cih chwlkclJ., a p:-7.ede V."Szystkµn. zdrowy 
partie robotnicze. lrnmor i pogoda ducha, która cechuje :zaw;;za 

mlode po.kolenie, 1>tworzą o;biektywne W3-run.ki 
FOR.\1Y DY\NERSJI dla uzvs·ka.nia 1 największych osiągnięć w prJ.· 

Wachlruz środków, stosowcmych przez cy. Nie wąt.plę, że nasze bry~ady ;:1adzą no: 
elementy prawicowe, bvł bardzo szeroki.\ wych, młodych ~trowsk:ch,. d1a k1.orych .)uz 
Tak, jak różne formy p;zybierala prawico- ~e.raz i.prz(~ct.~wuierny cenne nagr7d~. Mvslę, · · · · h d · I t k te· zro·z· ,e ro.o dz.ez 1 •• elu noczy nauczy .s.:ę N bryg1· wosc 11 roznvc z1a aczv, a z .- d , · · · · d b :i · · 1 (! nicowane byly formy i siopic1I szkodliwa- ac.i, a co iPaJwaznxeisze, z ~ ~ z:e Wie e O• 

św!aclc-.-,n'a :i:yciowegrJ. ści ich oddzia/y;vania". 
Tow. Soltan podkrn51a stusznie koniecżnolć ~ regul;::min'.e powiem krótko. Jak w każ· U <le i w:elkie i orga.n;zacj', tak i w nanych 7.<lecydowanej walki z prawicą ;;ocjal!styczną 

bry!Jadach .panować będzle wzorowa dyscypli· śmiałego oczysz.cza-nia PPS o<l prawicowców 
pozostałości ich ideologicznych kon<:epcji: Il'! - nie bE:.7X'ly~lna, pruska - ale swiadoma. 

Nie będzie ona w ni-czym hamować dnicjaty· Oczyszczaniu organizacyjno-persona/- wy mlo<lzieżr. Wprost przeciwnie. Przewid.u· 
nemu towarzyszyć m"'si oc7.yszczenic ide- jemy, ie w brygc:da-ch kai:da kompe"nia wyb:e
ologiczne naszyc.11 szeregów. Droga flrD· rz.~ Sąd Kole.żeń&k;, który rozpatrywać będzie 
wadzi przez wzmożenie wspólnej miedzy- przekroczcn;a kolegów, a ponad~o pn~wldu· 
party jncj akcji szkoleniowej i phlnowej jemy rnrządy p·zo<lown.ików k 0mnanii bata
akcji prelekcyjna-propagandowej. lionów i br•"gaC:y, które nim1 s'.<J ws,póh3.· 

Tow. Tadeusz Cwik, se) rr;tarz. CKW wo:ln'ctwem w dziedzinie ,JU!{i 1 pracv, spor· 
PPS, stwierdził wyraźnie na zebraniu ślq- tu, Jmnrezami htlturaln0-r0zry\•:kowymi i ca· 
sko-dqbrowskiego aktywu obyd«ni partii: !ym s-,;.ercgiem inl'\yrh i;pr.rx. Z.l!?:ądy przo· 
„Prawicy nie usuniemy na t;-Jy, lecz z/i Jr- dowti k.óur wyJ0rną niewąlf'l:wir. talenty z.<l„I· 
widujemy ją". Znaczy to wfPC, że pr7esu- nvc11 or~~-i-zat1rÓ\", J.'.'órv::ni zaopieku;emy s'.<:
ni~cia personalno-oryc.nizacyjne posi"lua;ą· Chc<'m'' b0w; 0 rn, a')V każdy junak był w rprzy 
ce częslo swoje olbrzymie kluczowe ma- i;z•Al~d "'Pckcrnik;em, dz.:alaczem, świadomym 
rzenie, nie wycze::puja sprn vy. Likwidac/n obywatelem o u; m>ej poo;·tawie wobec życia. 
prawicy musi być bowiem pełna i obejmo- Wywi·a::l rprzEurowad~iła 
wać wszelkie elementy jej dzialania. S. Stanisiawska 

oraz na konto tego, że Niemcy są gna"li przez w okolicy. Ockhrzą!w.ał, podciągnął pol.y ma. 
naszych przyjaciół powi::mi postawić trochę rynarki i z ca~ym na~naszczeniem odpowie. 
„ognistej wody", gdyż jeszcze dziś ·wyrusz:'\- C:zial: 
my w teren. Natychmiast znalazła się bulel- ,.Podobno już koniec z hyclami. Dziś w no
ka tzw. „kontygentówki" i kawałek usmażo- cy na południu wyraźnie słyszeliśmy artyle-
nej „szi;erdudy". rię". 

Pod wieczór wyruszyliśmy. na południc ob- no::mawiając ze starym, wysłaliśmy w mię-
wo<lu w okolice Staszm'la. D-ca ok:~gu kpt. dzycz2sie łączników, by się dowiedzieli, jak 
„Zygmunt" otrzymał rozkaz.: „Miejsce postó-1 jeEl z naszymi oo.. 'działami, czy może już któ
ju dla wszystkich oddzialów w okolicach ry z n.'c'.1 przybył. 
Staszowa. Termin i:;rzybycia - 36 godzin". Nasza go:;po;;ia rni!a i gadatllwa kobiecina, 
Wyruszyliśmy nocą. „Janek", ,.Marian"; ja I \;rid0cznic dość -często przyjmowała tego l'O· 

po dwóch łącznikóv., którzy znali teren Kic- dzRju gości, bo nie mówiąc ani słowa zasta. 
lccczyzny, jak swą rodzoną za«rodę. r-:rastęp- wiła st6l kartofla;:1i tiuczJnymi na miazgę i 
nego dnia w południe do1.Aliśmy do wsi. Łącz. 1' kilkoma dwul'lrowymi garnkajni zsiadłego 
nicy poszli pierwsi zbadać sytuacją. Za kilka ml;:k:i i bez zbytnich ceremonii zwróciła się 

Sztab Obwodu Nr 3 Kielce 
Janek, Marian, Zygmunt, !(ornecki, Zemsta i in. 

d6 chałupy". wódz.twa A. L., ponieważ do jego dyspozycji minut przybyli meldując, że wszystko w po-z wsząd przychodziły meldunki, że Armia zostali zrzuceni. Ucieszyliśmy się bardzo, że rządku. Weszliśmy do biednej, lecz schludnej 
~d;?;ie~k~ doszł~ ?o y.'is~y. In?i z.nów opa- "lam tak dobrze .. ,k'.apuje", zapro?onowaliś.

1 
c~aty. Gospod~rz p~zyjął nas bardzo życzli'.W1adall, ze Sow1ec1 rrunęli Krakow 1 walą na my „Zygmuntowi" 1 sekretarzowi OK PPR wie ,przygląd.aJąc SlG obcym mu twarzom. 

do nas: „no, zmęczyliśta sie, trzeba więc po. 
jeść, bo to niewiadome, gdzie was jutro ooiad 
zastanie''. Nie daliśmy się wcale dwa razy 
prosił. Mleko na dz.isiejszy upal bylo nielad4 
przysmakiem. 

J.atowice, ie, podobno, wysadzono olbrzymi „AntoSiowi", L jako .i,'.ospodarz tego terenu, Zap;y_taliśm~ starego ,....,. co słychać :we ~-si i 



• 

str.I Nr. 102 

przy raD"lieniu o Lodzi 
w kilku w~erszach 

'jG~yerOW"Y~' 1"•1z· •r•b· ; ; p•e. rwir.~y l<rok tym roku wyremontowane zostanągrun tj ~ li & u I I łJ a L lownie Miejskie Zakłady Kąpielowe pmy ul. 
Kruczej 11, Mielczarskieqo 11 i Wodnej 25· 

iu ·realizacji f edności organicznej PPR i PPS ~0:i:~r~esc~~~:~u~kreś!lły już w związku 2i 

Pr~ez :Wie.le miesię.cy w.~pólpraco: między Jw lenia organizacji, rea.'dywowar.ia jej człon-1 N:e ulega wątpliwości, że e.nergia, z jaką .„apteka M'.ejska na ulicy Legionów. z któ· 
organizac1am1 PPR 1 PPS w PZPB Nr 3 mocno ków, by w ttn , ·ooób wpro•x · dzić d•i nowej towa:zysze zabrali się do pracy, a co n aj waż- rej korzystało tysiące pacjentów, posiadała 
kulała. Istniala szóśtka m : ędzyrą.rtyjna, która Zjedr,oczcr.ej Pa::ii Robotn:czej e\Pmo:nt war- niejsze - dobra wola, chęć współpracy i wza- dotychczas bardzo izłe warunki. Mając to. na 

t · · z.b I uwndze, władze miejskie prieniosą ją na Piotr 
nay;~ c.o P.ew1-en qas i era a &ię. orn:iwiała tok.owy, pall tycznie c:ktyw.1y, gotowy do Wdl jemne zaufanie, jakiego świ.adkami byliśmy kowską 113, gdzie dzięki wzorowym urządze-
Ł6rm111 wspol:nego zebrania członków obu pa•- ki o i:iternsY k!a.;y r0botniczej. na omawianym zebraniu, 5ą dostateczną rękoj- n:om stanie się najnowocześniejsizą apteką w 
tiJ, jed.n.ak ani jedno zebranie nie doszłu cl..:i Dy.;ku-sia, jaka toczyła się n<i zeora11'u, by- mą, ze towarzysze z PZPB Nr 3 nie pozostaną Łodzi_ 
&kµt1.,u: ówq;es-ny plrnWod!l.iczticy lokalnej or- ią dolJ.it'.1vm do'wodc-m, że ws.pólpr::tc<l obu or- w tyle za innyini łódzkimi organ:izacjami -par- ... mieszkańcy 9 _90 . 10-o i 15-go Komisaria
ganrzacji J:'>PS Gra.bowaki, przociwn.iik jed.no\i- ganizacji wzmacnia każaą z nich: peperowcy tyjnvmi i że 8-tysięczna załoga Geyera okaże tu odetchną niedługo z ulgą. Projektowana 
teg;o frontu, ZilWsze w o,;tatniej chwrn wvnaj- [ pe;iesowcy dz.ie.lili s1ę wzajemnie swo:m do- się jedną z przodujących pod względem dojrza jest bowiem na tych terenach budowa 3-ch 
dywa.ł „wains„. przyczy11Et dla „odloi:.enia'." . ze- 5wiadczeniem crganizac·yjnym ud.zielali sob!e lości politycznej. nowych studzień publicznych 
brania. z;ebral'lii.a odkłl'\<lano w n.ieskończo•nosc, wzajemnie rad i wskazówek, przejawiali wi.el- Na z:::brnniu Komitetu W6:półpracy omawia- ... gmach Opieki Spolecrnej pr;zy ul. Zawadz 
uz,gądni<lflo. nowe terminy, by ponow'1ie l<:h ką trnskę nie tylko o dobro swojej organiza· no r5wnież sprawę. obchodu Swięta PiP.rwszo- kiPj 11 oddany zostanie \Vydliałowi Zdrowia, 
n.ie. i;iotrzymać. . „ . . •. cji pJrtyjnej, lecz również o o·rganizację brat- majowego i po<ljęto sze.reg ważnycb. kroków który zorganizuje kosztem 10 milionów zło· 

To,.<:? się .dz1e_1e ob.ecni~ w całym ~raju mej partii, słowem - radzili, jak prawdz:w: dla urządzenfo. tego $więta pod zna.'lc1em zbli- tyc'h picrw~zy w Lcdzi y.rzorowy ośrodek 
na ler_€>!)!1.e ruchu robo.~czego, pęd k'l jedno- czion.kowie przyszłej wspólnej partii. żającej się jedności organicznej. Ponadto p<>- Zdrowia. 
ści, jaki c>ga:rnąl na1szers2.-e md'Sy pP.pesow· Rzecz jasna, że na j·adnym zebraniu nie U· stanowion.o odb_Yć w najbli~szych dnia~ wspól .. niedługo powiększv się liozba stacji Op!a
CÓ'ff i peperow~ó_w, nie mogly nie wvwolać d.alo się zlikwidować wszvstkich odiogów, żo ne zebraru-e ogolne członkow obu p~rtn, by za . ki nad Matką i Dzieckiem których w mle
oddźwięku rówmei u Geyerowc6w. Kiernw· zarówno pe·pesowców, jak i peperO\\-ców z z.:1ajomić szerokie masy partyjne. z nowym eta ście potrzeba 15 W najb!iż'szym czasie otwo· 
ni<;two organiucji pepesowskiej, które uwol· PZPB Nr 3 czel.a jeszcze dużo ro.boty, aż uda p~m polskiego ruchu robotniczego. Jest jasne, rzona zostanie nowa stacja, która mieścić s'.ę 
niło się już od Grabowskiegq, zabrało się do im s;ę stworzyć sprawnie działający me<:ha- że nk i nikt już teraz nie prze.s7kodzi temu będzie przy ul Łc1g~ewnickiej. 
Ii);;widacji jeqo smutnej sipuści:iny: n.awiąrnło nizm v:spółpracy. Zmzumiałe jest również - i każdemu następnemu wspólnemu zebrani.u i .„od czasu ·wprowadzenia prnez Związki Za· 
setd.ectny konta-.kt z orgańizaqą peberowską wobe<. cfotychc-z.asowego braku ws•pólpracy - uważamv 'Z.a całkowicie pewne, że współpr<ica wodowe, Organizacje l\·Hodzieżowe i Wojsko 
i w wykonan.i.u ucliwaił KC PPR i CKV! l'I·S opóźnienie w wykonywaniu uchwał władz na- PPR i PPS na terenie PZPB Nr 3 wchodzi w ulg dla kor'lyStających z Zakładów Kąpielo
oba kolllli<tety fabryczne utworzyły Komitet czelnych . partii. zwłaszcza ~lłJiórki pie11iędzy nową iazc;, konieczną dla osiągnięcia jedności wych, liczba kąpiących się w Łodzi osób 
Współpracy. na Wspólny Dom. , organicz.n<ij. wzrosła trzykrotnie 

N a odbytym przed kilkoma dniam: pierw- 111•1111~11 • •1·•11; 1n1:11111n1r11•1111:11mm1111·r•1rr~1:r·1~1".11'1ill111:n11m11m: 1111 1:i11m:•11111nm11m111nl'!l 111r1i111•1:•1111111:1i1111:r.1111m:m11 1:rMnm•11111!1nr111llillllll.1lllt!l1lllll11'1mu11111111!lmm111111111111·1111~11111!1~1111111mer.llńflll111111111111'\1:11ilm11'iłlill!l'.'l'1mml!lml!lmml'tn 
S'Z:ym posiedzeniu Komitetu W&półpracy ujaw- ...... ł I :.i&.. • ł 
nno si~ w ~osób wyraźny. do jakieg, stopnia ru es WG egzo yczny.... zwierzą 
a.ntyjed.!lolitofrontowa działalność Grabow- o z I hl b I d 
~~!:~~ ~~~t~,~~~j ~~~l~s~!~~ł:i.;~;:i~:fon°i:f~:. g•o' d o og= "'"' c u· ·q o 901Gn nasll!>piło ogólne ro'lprzężcnie i bnk wsze.lkiej B I ..4Jm 6 
aktywności partyjnej. Na zebra:iiu tym towa-
rzysze z PPS dali wyraz swojej ambicji oiy- Wie~e nowych okazow i atrakcje dla zwiedzających 

Odczyt 
0 

Mazurach Ogród Zoologiczny - to przedmiot dumy krainy jest dyr. Du.kwic.z, który zna. wszystkie{ alrykańslrn, „narkomanka", jak ją żartobliwi.e 
W ,niedzielę, dnia 18 b. m, 0 godz 19-ej od- każdego łodzianina. zwie:zęta, do każdego zwraca 61ię po .imieniu, nazywa dyrekto.r, wdąga z raz.koszą kłęby_ dy-

będzię się w sali przy.kościele Polskie i parafii J :i.k wszystilde ogrody zoologiczne świata, zn.a ich urodohamia, niekiedy dość oryginał- mu z papierosa. Młodzii;tka, roczna lwica, Bo· 
Ewangelickiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 283 - tak i Zoo łódrz;k1 e jest domeną przede wszyst- Il\?, a przy tym ma wśród nich mir i ~łuch. na, znajduje s.zczegó!n,ą przyjemnośC: w chwy• 
28[! interesujący odczyt enanej działaczki ślą- kim dzieci. Radośni-e :podn.iecone, z wy:piekami Oto Lusia, „panna hipopotam", na jego wi- ta.niu wszystkiego, co się da, przez kratę, C'Z:'f 

skiej i sekretarki Instytutu Mazurskiego w na twarzy i roziskIZonyml oczyma przeżywają dok wychodzi z wody i :i:hliża się, czekając na to będzie czyjaś ręk11, czy nawet torebka 6kó· 
Olsztynie. ob. Emill.i Sukiertowej - Biedrawi- tutaj jedyną w swoim rodzaju emocję - ,po·rcję pioou:rot w postaci drapania w olbrzy- rz.ana, którą właśnie ~1iM'awno wyrwała jakle}ś 
ny, na temat .. Mazury i ziemia Mazurska". świat baśni ożywa. przed ich oczyma. mi Jeb i w szeroko rozwartą paszczę, przy' pani ! natychm;a.st skOM"-lmowala, ku rozpa~ 
Odczy\ b~dzfe ilus rowany przezror,zami. W<:.7echwlaclnym panem tej egzotycznej q:ym aż oczy ;przvmyka z Juboścd. Oto cybeta właścicielki. 9 
---------------....------------------------------- :Nlelada to praca o.rganizacja takiegu kró-

W ty<;h dnfach na wokandę Sądu Okręgo· 
wegq wejd:de ~prawa -jednego z n„jnfobez
pie~iejszych konfidentów z o!.-re'su O'kupacjl 
w Łodzi. 

Znamiennym wyrazem zbrodnic·zych instynk
tów Kubalskiego jest fakt, że wydał on ge· 
sla·po własną żonę, która rzekomo uchylała 
się od pracy, a . w rzeczywistości przeszkadza-
ła mu w jego niecnej robocie. , 

W czasie dochodzenia przeciwko Kubalskie-

mu. okazało siP,. że do współpracy e: gestapo 
wciągnęła go jego ciotka, Stanisława Ostrow
ska vel Kowalewsk'a, "Znana na 'gruncie łódz
kim konfidentka, przyjaciółka gesfapowca 
Messinga. Przeciw niej został również spo
rządzony akt oskarżenia. 

lestwa zwierzat, któr1390 obywateli trzeba co 
dz!eń nakarmić, dbać o ich czystość i zdrowie, 
pamiętając przy tym wszystkim, aby ... nie prze 
k.roczyć budżetu. Na szczęście, Ogród Zoa 
giCZ1ny jest oczkiem w głowie nie tylko . 
dzię.n, ale i Zarząd'.l Miejskiego, który oop1e
kuje się n;lm trook!iwie li s.tara ;się iść na ręk.ę 
:zarządowi Ogrodu we ws2yslk.ich jego poczy· 
nauiach. 

Henrylc Kubalski, lat 30, i zawodu dzię
wiarz, w kwfetniu roku 1943 został zareie· 
sti:owany w kartotece gestapo jako konfi
dent nr. W 43-74 i aż do końca okupacji 
pozostawa1 na usługach Niemców. 

Lista jego meldunków obejmuje około ll-0 
osób, Jego naczelnym zadaniem było wvk.ry
wanfe cżłonków polskiego ruchu oporu. "Mię
dzy innymi wydawał on w ręce gestapo człon· 
ków Gwardii Ludowej. Poza tym składał mel
dunlci, dotyczące sabotażu gospodarczego i 
denuncjował Polaków ukrywających się 
przed pracą przymusową. 

15·0- ys ~czny I lent 

~hecnie . wykaó.cza się dla lwow Clwa nowe, 
duże „wybiegi", na razie ogroi:lzone kratą, ale 
dąże.i:Uem p. Dukwi<:ia jest, aby w przyS"Złości 
gdy Ogród zos mnie powiększony (Zoo otrz.y· 
mało od Miasta B h prz) legający<:h doi niego 
~ernnów, które już wkrótce zostaną do Ogrodu 
włączone), skasować w miarę możności kiraty, 
!które stwarzają przyhą atmosferę wię7.1enną 
i dać zwierzętom możliwie du~ą przestrze:i, oo 
grodtoną od zwiedzających fos-emi z wodą. 

}•i dniu wczorajszym zrobił zakupy na tere nego kawałka mydła ,.Amor", posia.dający 
nie Powsz. Domu Towaruwego w Lodzi paragon (rachunek) serii T. 27rł513 
150-tysięczny klient, któremu Dyrekcja przy- Pos:adacz tego paragonu prosŻony jest o 
znała premlr, w postaci ubrania dla mc;żczyzny zgłosienie slę do Dyrekcji Powszechnego Do
lub sukienki.dla kcbieiy. mu Towarowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 

Wkrótce ilość zw;erz11t powięk,;zy się o lóil 
ka nowych nabytków. które przyjadą z Pra.~11 
Czeskiej (otrzymaliśmy je drogą wymian'( :za 
niektóre nasze zwietzęta) - największą a.tra&:. 
cją spośród nich będue paniera-

Po dokładnym obliczeniu przy współud'lia- 60 - 62, prawa oficyna, I wejście III piętro 
le Okręgowej. Komisji Zw. Zawodowych usta- z wyżej wymien'.onym paragonem, 'celem ode: 
·1ono, że szctęśliwcem tym je6t nabywca jed- brania premii. 

Sam Kubalski był zwolniony Qd pracy i cią
gle szczodf'l.e obdarowywany przez gestapo 
wódką, winem, pieniędzmi i papierosami. wy- ' 
kazywał on wielką gorliwość aktywność, fi
gurował nawet w kartotekach najwybitniej
sr.ych konfidentów w Reichs Sfochercheits 
Hauptmal). w Berlinie (R. S. H. A.). 

Zapytany o dalsze plany, dyr. Dukwicz m 
wi. źe ma zamiar udać S.:ę do Mo6kwy, pos-ia· 
dającej wielki i b. bogaty o.gród zoologic
aby uzyskać stamtąd niektóre rz.adkie u WI 
:zwierzęta, jak tygrysy syberyjskie, Iampariy 
śnieżne i iime zwierzęta polarne. Na razie z:i· 

tro;;zczył ·5ię o to, aby zwiedzający Ogród lu
dzie pracy mieli, oprócz oglądania zwierząt, 
inne jesż.cze rozrywki. Przed kawiaren1(ą, miesz 
czą<:ą się w Ogrodzie, zostanie już w maj-u po
łożona po<lfoga z desek dla amatorów tańca, 
a niez.ależnJe od głośnika ;radiowelJo, który 
mU6i wystarczyć w dni powsz.ednie, w nied1Je
le i święta przygrywać będzie clo ta11ca &pe· 

Wiele osób ~adenuncjowanych przez Kubal
skiego. z-ginęło. los innych jest nieznany. 

Kom~s 7a SpecJaltrn 
ttmi spekulacię 

lfe~czciwi ~ u1cy płacą wvsok1e grzywny 
Deleg·atura Komisji Specjalnej w tod7i 

przeprowadziła lu~trację szeregu sklepów w . 
ŁOiłzi. Kilku nieuczciwych kupców 
ukaranych wysokimi grzywnami. 

Wiktoria W1Jczyń~ka. ?amiesz.kała przy ul. I 
Marsz. Stalina 69, Mplaci 150 tys. zł qrzywny 
za odmo'wę sprzedaży materiałów bfeliźn'i'l· 
nych. . 

Karola. Manes. właścicielka &klepu spożyw
czego przy ul. Zawadzkiej 26. zapłaci 50 tys. 
zł. grzywny za nieujawnien:e cen oraz za 
brak faktur. 

Zofia Zalas. właścicielka sklepu rzeźnicze
go przy ul Traktorowej 67 ukarana została 
40 tys. zł. grzywny ta brak cennika ogólneqo 
oraz za brak cen na poszczególnych artyku
łach m'.ęŚnych. 
Stanisława Wołoszko wst>ółwła,Ę -:!cielka 

sklepu włókienniczeoo przv Placu Wolności 
nr. 6 uka1ana q:ostała grzywną 50 tys. zł. za 
nieujawn'.enie c.cn na artykułach włókienni
czych. 

Egzamin sędzlowslif w Łodzi 
W dniach. 2 - 9 kwietnia b r w Sąrlzie 

Apelacyjnyip w Warszawie, z s1edŻibą w Ło
dzi. prz.y ttdzial~ Delegata .Ministerstwa Spra
wiedliw\:Jści ob, Sędz!ego Sądu Ok'ręg·1wego M. 
Polis'leWśkfego, odbyły się egzaminy sl\dowe. 

Dzięki fi,nansowej pomocy Ministerstwa 
Odbudowy, które prz.ya:nało miastu dwie doita
cje na om>lną sumę •40 milionów złotych pro
wadzone 5ą od 31 grudnia w Łodzi roboty in
terwe,ncy jne. 

Na 15 hndydc.tów nie zdało 3. 
Najlepszy wynik egzaminu uzyslrala 

watelka Jadwiga Spętanówna (asystent 
wersvtetu Łódzkieaol. im.). 

Ogólną pieczę nad 11imi sprawują wspólnie 
3 wydziały Za.rządu Miejsk1e.go. Plantacji, Ko
munikacji i Odbudowy, zatrudniając około 700 
róbotn1ków. którzy przepracowali dotychczas 
34.034 dni roboc2y<:h. 

oby- 7.: W11 żmej~zych robót b~dących jui na u
Un!:- kończeniu, na plan pierwszy wysuwają się: 

· orze.budowa zniszczonych baraków na ulicy 

Roboty 
interwentJine 

1 
ł 

Z korzy·scią 

dla miasta 
i dla robotników 

Kątnej, gdzie mlędzy innymi mieścić się będą 
świet:.ice i bi·blioteka, OTaz roboty związane z 
dobudową domów robotniczych p-rzy ulicy Za-

<:jalnie s,prowadzona orkiestra. • G. 

Powstają dzielnicowe Komitety 
W511ółpracy PFH i PPS 

W dniu 12 bież. mies. odbyła s:ę konfe
fetlcja KomUetu Współpracy Dziein:c Le
wej-Górnej PPR i Fabrycznej PPS, na któ· 
r~j dokonano wyboru 3-osobowe.g:> prezy· 
dnu:n Komitetu w osobach: tow. Michaiak 
(PPS) - przewodniczący, low. Szimdlarek 
(PPR) - ząstępca przewodnicząceg".J l tow. 
Dwojacki (PPRJ-sekretarz. Komitet Współ
pracy. zapoznał się dokładnie z instrukcją 

WK PPS i KC PPR, dotyczącą współpracy 
między obiema partiami i nakreślił plan 
ul\vorzenia terenowych komitetów \V.spół· 

pracy w poszczególnych zakładach pracy. 
Na tymże zebrnniu podjęte zostały również 
uchwały w sprawie wspólnego obchodu 
Swięta 1-majowego, jak równid w sorawie 
'lrganizacji zbiórki pieniężnej na budowę 

Domu przyszłej Zjednoczonej Partii Roboi
nicz.ej. 

wiszy 35/37, które skończone będą za półtora N ws ·i D 

i 

I 

miesiąca. . a po ny om • 

Zarzą~ Miejski czyni o?ecnie. S'ta.ran.ia o Pa~yJ~~~zk~r~z~di~:'az;~s:d~nÓgdzi~oum~ 
przyzna.me dalszych kredytow, dZ1ęki ktorym zwiazku zawodowogo Wł·•· · · 

b t 7' b" · k · d · . · . - o"-n1arzy na pos1e-
ro o y _,emne, rn2 1or owe l o gruzowan.ie tl '•f: r. "• w ,i-,· 11 q 1-„·' "t · b · t 11 ' b d -· · · ·"· . . ma r . pas anow o 
rue ę ą przerwane. '"Vll ~·· ··nq ••·,, " te11 ce· • UID'-; ?=0000 ł ( ł 

Od ~· ! h k d . . . . . · ~ ' l s '< _„ z . !5 ow 
. , uzv, ;n n.a tyc :re ytow zalez v n•r: nfe dwieście pięćdziesiąt tysi~cy złotych) 1 

l\ l,;.o. es.te.t c. <!".,\' wvgląd 1 .rozh'"-l"w' 'T' .': :>'.a., chcJ· -i •o• ~ ...,_ .. ;..,· :.... "·~ n~„, •;-· 
I 

. ..l I . . . . ~ ~.~ lll .-1-"' I • ;:t ~· 
a~ : zap',!WOJ~n 1 e, „ac rn nad p:v'.'. J w.elu co· .b~...._Ct.IJ~ tt:• ~-~. :i~An'~r . . ~ .,;.t.,ii· ~ 
drutom robotn.cz1 m. , ;:,dt .t~-~-~ .... ':i Z"iąz!..ów z w< ~unycs \ 
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Kronika Kalisza 
Sroda, 14 kwietnia. 
Dziś: Waleriana. 

Telefony 
Komenda MO 16-62 

:Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna 21-77. 

i Straż 

Informacja telefonic;ma (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja· pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dvźurv aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń

skie~o, ul. Roli-Żymierskiego nr i 9, tel. 
19-50. 

Teatr Miejs~; 
W środę, dnia 14 bm. o godz. 19.15 

po raz 11 ·ty „Lekkomyślna siostra" <os ta t 
nie dni!) 

Kina 
Kino „Stylowy" - wyświetla dziś o 

godz. 11.30 jako poranek film produkcji 
szwedzkiej „Droga do nieba". Kupony 
nie obowiązują. O godz. 15.30, 17.30 i 
19.30 - film produkcji amerykańskiej 
„Skarb Tarzana" i kronikę. 

Kino „Bałtyk" - film prod. amery
kańskiej p.t. „Mr. Smith jedzie do Wa
szyngtonu", 

„Wolność" - film produkcji amery
kańskiej „Skarb Tarzana". 
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CZYTAJCIE 
,,Głos Kaliski" 

PO CD A DZ CI 
i najbiedniejszych miasta Kalisza 

Przeciętny obywatel naszego miasta nie 
zdaje sobie zapewne sprawy, jak wielkie 
sumy pieniężne łożą samorządy całego kra
ju i Ministerstwo Opieki Społecznej na po
moc dla dziatwy i najbiedniejszych. 

Tak się iuż dzieje we wszystkich mia
stach i powiatach. że najciszej a niekiedy 

i najsprawniej pracują Wydziały Opieki I cych Wydziałów Opieki Społecznej przy 
Społecznej. Praca tych Wydziałów, zdawa- samorządach miejskich należy i nasz kali
ło by się, mało deh.tywna i niewidoczna ra ski Wydział. 
~uje przed gł?dem ~ zimnem lu~zi stary.eh Jak dane statystyczne z pierwszego 
i c~orych. ktorzy me są w stame zapraco- kwartału br. wskazują, Wydział przejawił 
wac na c~leb.. . . swą dzii:tlalność we wszystkich kierunkach 

Do takich cicho lecz skuteczme pracu_ią- i na wszystkich odcinkach. Spieszył z po
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ mocą materialną przede wszy~kim lu-

Kronika m I- I ; c V ,- n a dziom niezdolnym do pracy. opiekował się 
li • dziećmi w przedszkol'łch RTPD i sierociń· 

cu, zorganizował „święcone" wielkanocne 
w oparciu o pomoc spoleczeństwa kaliskie· PIEH.WSZE POżAHY OD PIORUNOW 

Dnia 6. 4. 48 r. w Józefowie gm. 
Kleczew wybuchł pożar od uderzenia 
p'iorunu u ob. Jana J ańczaka, skutkiem 
czego spaliła się stodoła i szopa od opa
łu oraz sprzęt rolniczy. Dochodzenie w 
toku. 

We wsi Roztoka pow. Konin~· zabu
dowaniach Karpińskiego Jana wybuchł 
róv;nież pożar od uderzenia piorunu, 
skutkiem czego spaliła się stodoła. Wy
padku w ludziach i inwentarzu nie 
bvło. 
·Dnia 6. 4. 48 r. wybuchł pożar od 

uderzenia piorunu we wsi Szetlewek 
~m. 'l'rąbczyn pow. Konin na szkodę ob. 
Graczyka Wincentego, skutkiem czego 
spaliła się obora. Wypadku w ludziach 
i irtwentarzu żywym nie było. 

WISIELEC 
Dnia 6. 4. 48 r. we wsi Kalinowiec 

gm. Kleczew pow. Konin powiesił się w 
stodole Szymański Stanisław. Przyczy
ny samobójstwa dotąd nie ustalono. 
Dochodzenie prowadzi Post. M. O. gm. 
Kleczew. 

BóJKA PIJAKÓW 
Dnia 4 b. m. we wsi Zapusta Wielka 

w czasie zabawy wynikła bójka, pod
czas której ~ostał ciężko pokłóty nożem 

w głowę przez Ignacego J asta, St. Bry
ka, St. Werwasa i St. Miśkiewicza za
mieszkałych w Zapuście Wielkiej, gm. 
Charłupia Mała Dulęba Stefan. Napast
nicy zostali aresztowani. Dochodzenie 
w toku. 

WYKRYCIE „BIMBROWNI" 

Dnia 23 marca b. r. przez organa M. 
O. na terenie pow. tureckiego we wsi 
Brodnia, gm. Pęczniew, Stanisławowi 
Ciepluchowi skonfiskowano aparat go
rzelniczy. 

We wsi Zakrzew gm. Niewierz skon
fiskowano Grupskiej Anieli 4 litrów 
samogonu i aparat, Rajskiemu Stani~ 
sławowi butelkę samogonu i Ciesielskie 
mu Kazimierzowi aparat i około 20 li
trów samogonu. ·wymienieni czekają na 
wyrok sądowy. 

ZNóW WISIELEC 

W nocy dnia 9 b. m. popełnił samo
bójstwo przez powieszenie się March
wacki Jan, ur. w r. 1911 zam. w Kaliszu 
przy ul. Sukienniczej 1. Nadmienia się, 
że wyżej wymieniony miał być odsta
wiony do zakładu psychiatrycznego w 
Warcie, gdyż od dłuższego czasu obja
wiał chorobę umysłową. Zwłoki zabez
pieczono na miejscu. 

go. Pozwolimy sobie przedstawić naszym 
czvtelnikom . kilka cyfr - świadczących 
nailepiej o działalności Wydziału Opieki 
SpoL'cznej w pierwszym kwartale rb. 

Zacznijmy od spraw dziecięcych: Wy
dział Opieki Społeczne; w Kaliszu opieku
je się sierotami po rodzicach wymordowa
nych przez Niemców. Jest ich w Kali
szu 68. Koszty utrzymania tych dzieci w 
pierwszym kwc.rtale br. wyniosły 701.010 
zł. Opieka nad dziećmi głuchoniemymi w 
tym okresie kosztowała około 26 tys. zł. 
Na stację opieki nad Matką i Dzieckiem w 
f-szym kwartale br. Wydział wydał ok. 
38-miu tys. zł. W pierwszych trzech mie
siącach br. zakupiono obuwia i odzieży za 
łączną sumę ok. 54 tys. zł. i rozdzielono je 
między najbied11iejszych. Koszty utrzyma
nia ka\iskich DJmów Starców, w których 
przebywa 147 staruszków wyniosły 855 
tys. złotych. 

Kalisz często daje dowody, że sprawa 
r.ajbardziei potrzebujących opieki jest mu 
bliską. Dowody te~o daje w pierwszym 
rzędzie, zawsze gotowa do ofiar, robotni
cza klasa Kalisza. 
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Wymiar i pobór 
podatku gruntowego 
Jak informuje Biuro Głównego Peł· 

nomocnika do Spraw ;podat~u Grunto
wego, w całym kraj:.1 obecnie .. dokony
wane są wpłaty zaliczek na podatek 
grunto'~ za rok bieżący, który wynosi 
50 proc. wymiaru podatku w 1947 r. 
Jednocześnie likwiduje się zaległości 
podatkowe z roku ubiegłego oraz prze
prowadza wymiar podatku na rok bie
żący. 

Wydział Powi<.towy w Kaliszu, oraz Za
rząd Miejski w Kaliszu, jako Miejscowe 
Urzędy Planowania Przestrzennego, · na mo
cy art. 5 ust. 3 i art. 13, 14 i 25 dekretu z dn. 
2. 4. 1946 r. o planowym zagospodarowaniu 
przestrzennym kraju (Dz. U. R. P. Nr 16 poz. 
109) ogłaszają o przystąpieniu do sporządze
nia wspólnego planu miejscowego dla obsza
ru objętego granicami, mającymi następujący 
przebieg: zaczynając od rzeki Prosny na pół
noc od Kalisza pod wsią Szadek, rów pomię
dzy miejscowościami Dojutrów i Szadek w 
kierunku wschodnim dq szosy we wsi Panię
cin, poczym szosą na południe do drogi pol
nej prowadzącej na wschód i łączącej się z 
granicą gminy Zborów, poczem granicą gmi
ny Zborów aż do i:rzecięcia z forem kolejki 
Kalisz - Zbiersk, poczem wzdłuż toru kolej
ki Kalisz - Zbiersk aż do połączenia się z 
kolejką Opatówek - Zbiersk dalej wzdłuż 
toru kolejki na południe aż do granicy gmi
ny Opatówek i tą granicą do szosy Kalisz
Lódź, dalej drogą polną do folwarku Józefów, 
stąd drogą pclną do rzeczki Trojanówki i da-

Przetarg 
Zarząd Gminny w Koźminku ogłasza 

przetarg publiczny na wykonanie nastę

pujących robót: 
1. Wyk0nanie bloków cementowanych 

na ogrodzenie placu targowego w obwo
dzie około 300 metrów i 1,30 m. wyso
kości. 

2. Wymurowanie placu targowego wy
żej wymienionego z bloków cemento
wych. 

3. Malowanie olejne łaźni gminnej. 
4. Mll.lowanie olejne drzwi i okien w 

szkole Sierzchów i Chodybki. 
Oferty w zalakowanych kopertach na- . 

leży składać w Zarządzie Gminnym w 
Koźminku do dnia 21 kwietnia 1948 r .. 
które w tym dniu o godzinie 15-te; zosta
ną otwarte i rozp<.trzone_ 
Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo 

wyboru oferenta bez względu na wyso
kość ofert, jak również uniewazmenia 
przetargu bez podania powodu. 
52-k 

le.i rowem do wsi Michałów II. stąd na po
łudnie drogą polm. długości 1200 mtr., po
ezcm na zachód 1800 mt. i na południe do wsi 
Porwity, skąd granicą gminy Podgrcdzkie 
Kaliskie aż do rzeki Prosny, poczem granicą 
powiatów Ostrowskiego i Jarociń$kiego do 
punktu wyjściowe~o w pobliżu wsi Szadek,-
o łącznej powierzchni około 236 km2. 

Plan miejscowy ustali przeznaczenie tere
nów na: 

a) zespoły mieszkaniowe z podz.iałem na 
tereny mieszkaniowe z uwzględnieniem 
budownictwa społecznego, tereny prz~

znaczone pod budynki i urządzenia uży
teczności publicznej, w szczególności na 
cele współżycia społecznego, kultural
no-oświatowego kultu religijnego, woj
skowe, tereny pod zakłady przemysł-Owe 
nie uciążliwe dla otoczenia i pod ośrodki 
biurowo-handle.we, oraz inne; 

L) place publiczne, parki, skwery, ogrody, 
place sportowe i inne podobne urządze· 
nia; 

c) gospodarkę rolną, leśną, hodowlaną; 

e) drogi i inne linie komunikacyjne wraz z 
ur7.ądzeniami pomocniczymi; 

f) linie rozgraniczające tereny zależnie od 
kh przeznaczenia. 

Osoby zainteresowane mogą zaznajam1ac 
się z pl'. jektem planu miejscowego w termi
nie do dnia 15. 4. 1948 r. w Miejscowym Urz,. 
dzie Planowania Przestrzennego m. Kalisza 
(Ratusz, III piętr,>, pokój nr 70) w godzinach 
urzędowych, 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(-; Henryk Naskrent 
StarPsta Powiatowy 

Zarząd Miejski 
Prezydent MiastR 
(-) A. Bonusiak. 

d) cele przemyskwe z oznaczeniem rodza
ju przemysłu, oraz warunków technicz-
nych, jakim istniejące i wznoszone na Komitet Miejski PPR w Kaliszu podaje do 
tych terenach zakłady powinny czynić 'wiadomości, że dnia 14 bm. o godz. 17-ej od
zadość, aby zmniejszyć lub usunąć ich będz.ie się zebranie koła terenowego Nr 1. 
uciążliwość dla otoczenia; Obecność członków kola obowiązkowa. 

Czytajcie ,,Głos Kaliski" 

Przygody 
Jasia 
Wien in i U~ 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Akcja wymiaru w wielu gminach i 
powiatach została już zakończona. 

W związku z tymi pracami należy 

podkreślić, że w roku bieżącym wymiar 
podatku gruntowego będzie inny, niż 

., ubiq;lvr1 . ::;d:vż 7..mianie uległy podq 
stawowe normy przy obliczaniu docho
du gospodarstw w kwintalach żyta 
oraz urzeciętna cena 1 q żyta. 

Podziękowanie 
Sieroty warsząwskie Zakładu Wycho

wawczego przy ul. Kościuszki 24 w 
Kaliszu składają serdeczne podziękowa 
nie p. Sztylerowi Józefowi za ofiarę zł. 
1000. 

D-018500 Przywiozłem z Afryki! Ładny wąż! Już się robi! Gotowe! 

Wydawca: Mieislti i PowiatOWY Komitet PPR w Kaliszu. R.Prfakcja A ~ ...... ;„; ,„,'1ri11: Klllil'z. ul. Marsz Stalina 17. tel. 10-')6. Te~ nocnv 11 · 10. C1nd:r.iny przyjęć Redaktor 
Naczelny 18-19. Sekretariat: l0:-l3 .ó!'-4kL Grat. Sp. Wyd, „Pru11" Ł6dt. !twłt:kJ 17. 
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WOYTow1cz-oRMICKI I ze sportu 
W FILHARMONII 

. ~ajbliższ~, piątkowy koncert symfoniczny , ,Gto1 lUDu 
d~a 16 kwietnia b. ~- zawiera w programie 

1
· V. q8 ~~ 9. V. qa .•• 

Suitę baletową Lully ego w opracowaniu F. łff' 't4P11,~, Czerwony „B.uick" w lodzi ~ottla, konc~rt fortepianowy C-dur Mozarta _.......-••t 
l II Symforuę Beethovena. Solistą koncertu -" t 
będzie sławny kompozytor i pianista prof. ;'iUDf Pt'A-t'. „. . .•• 
Bolesław Woytowicz, jako kapelmistrz wystą- ,,_..o„-.. - wywołał zbiegowisko przed „Grand Hotelem" 
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za- 'RAG4_ . „ 

poznał publiczność łódzką z IV Symfonią Yf pomedz'.ałek w red3:kCJI „<?o~u ~u- skiego Związku Kolarskiego i redakcji „Gło 
su Ludu". Goście czescy przybyli do stoli
cy w sobotę, kończąc objazd trasy Praga 
- Warszawa. 

N a konferencji uzgodniono ostatecznie 
wszystkie sprawy natury organizacyjnej 
i technicznej. Ustalono m. in., że kolarze, 
kończący 5 maja w Pradze wyścig War52a
wa - Praga, zostaną 7 maja przywiezieni 
specjalnym wagonem do Warszawy - a 
stąd 9 maja autobusem do Radomia. Na
stępnie w godzinach popoludniowych wy
startują oni do Warszawy. Będzie to próbą 
szybkości, podobną jak dla zawodników 
Praga - Warszawa - odcinek Katowice:_ 
Kraków. 

Schuberta, obecnie zaś poprowadzi II-a ~u o~była się kon~e;rencJa, w _k~oreJ „wz1ę
Beethovena. Należy sądzić, że oryginalny: h ud~1~ł przeds~~w1c1ele Czesk1eJ f!,n11 Ko
zawierający niezbyt często grywane dzieła larsk1eJ, redakcJt „Rudeho Prava , Pol-

program, a nade wszystko osoby dyrygenta i -------------------------------------
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon
certem. Bilety do nabycia w kasie kina „Bał
tyk", Narutowicza 20. 

TEATRI"' 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 „LADACZNICA z, ZA
SADAMI" - sztuka słynnego dramaturga 
francuskiego J. P. Sartre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Kto pragnie humoru i odprężenia po cało

dz~e~ych zmartwieniach i kłopotach, znaj
~~e Je napewno, udając się na nową sztukę 
p1ora R. Matuszewskiego i J. Rojewskiego pod 
tyt.: „GOSPODA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 
Świetna gra całego zespołu aktorskiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre

miera farr.sy Noela Cowarda „S,EAINS". Udz.iał 

biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna; Wanda Jakubińska, Mi
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Codziennie.o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30: w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. C1'RK Nr l. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i Hl.15. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny". godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor". godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. l 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w ń.iedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Niebo czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment". godz. 17, ·19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap". godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby". godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13.30 

ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30 

REKORD - „Skarb Tarzana". godz. 16,30, 
18,30. 20,30: w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi". ~odz 16,15, 
18,15, 20,15: w niedz. 14,15. 

SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi". godz 17, 19, 21: I 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona". godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16, 
18,30, 21: w niedz 13,30. 

WŁÓKNTARZ - „Guwernantka". rrndi„ 16. 
18,30, 21: w niedz. 13 

WOLNOŚĆ - „Cs1atni Ę;,ap". godz 15.30. 18, 
20,30: w niedz 13 

ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża". godz. 
16,30, 18,30. 20,30; w niedz. 14,30 

Wieczór rlvskusyjnv 
Sekretariat ZZLP („Klub Pickwicka" ul. 

Traugutta 6 wejście przez hotel .. Savoy'',) w 
dniu 15 kwietnia 48 r. godz. 19-ta odbędzie 
się wieczór dyskusyjny na temat filmu „Ostat
ni. Etao". Prelekcia dr. B. Lewickiego, 

Nagrody .wciąż napływają 
Łódź nie pozostanie chyba w tyle 

Ilość nagród, zadeklarowanych przez 
przedstawicieli rządu, instytucje państwo
we i samorządowe oraz osoby prywatne 
- stale wzrasta. 

Minister spraw zagranicznych tow. Mo
dzelewski, oprócz pięknego srebrnego pu
charu, przeznaczonego dla najlepszego za
wodnika zagranicznego - ofiarował jesz
cze dwa włoskie rowery wyścigowe. 

Marszałek Sejmu, Wł. Kowalski jeszcze 
nie sprecyzował, jaką nagrodę ufunduje, 
ale w każdym razie będzie to rzecz b. cen
na i praktyczna. 

Bank Gospodarstwa Krajowego również 
zadeklarował nagrodę, podobnie jak nie-

które placówki dyplomatyczne państw, 
biorących udział w wyścigu. 

Ze wszystkich miast, przez które prze
jeżdżać będą kolarze - donoszą nam o 
ofiarowywanych nagrodach przez miejsco
we władze, instytucje itd. 

Szczególnie dużo nagród deklaruje spo
łeczeństwo na terenie Ziem Odzyskanych. 

Nas jednak specjalni~ obchodzi Łódź. 
Sądzimy, że pod względem ilości i jakości 
nagród Łódź nie pozostanie na szarym 
końcu. Zgło~zenia nagród przyjmuje redak 
cja „Głosu Robotniczego" ul. Piotrkowska 
Nr 86 w godzina<!h od 9 do 11. (Telefon: 
254-21 wewn. 10). 

W poniedziałek ekipa czesko-polska opu
ściła stolicę, udając się na objazd trasy wy 
ścigu Warszawa - Praga. 

Przedwczoraj czerwony „Buick" z chorą
giewką o barwach czechosłowackich zatrzy
mał slię w godzinach wieczornych przed 
„Grand Hotelem" wywołując zbiegowisko 
na ulicy. Goście czescy, objeżdżający trasę 
wyścigu Warszawa - Praga, odwiedzili 
Łódź i tor helenowski, na którym zakoń
czy się w dniu 1 maja pierwszy etap tej 
gigantycznej imprezy. 

Wczoraj o godzinie 5 rano goście wyru
szyli już w dalszą drogę do Wrocławia. 

Zdobyć takie nagrody - to zaszczyt! 
Zwyciąskre zespołv w wyścigu p1·acy włóknrarzy otrzymaią nagrody 24 b. m. 

Swego czasu pisaliśmy o wyścigu pracy 
wśród zespołów klubów sportowych zrze
szonych w Związku Zawodowym Włóknia
rzy R. P. W wyścigu pracy, który trwał 
3 miesiące, brały udział 83 zespoły, z któ
rych 79 spełniło warunki regulaminu i wy-

Reprezentacia lodzi 
contra team PTC i PKS 

W śwdę, dnia 14 bm. o godz. 
16.30 na boi•slm l'KS-u w Pabia
nicdch o·dbędz.i.e się meoz pibkar
ski re.prezentacji Łodzi z teamem 
PKS - PTC. Team łódzk,i złori:on-y 

będzie z 111astępujących piłkarzy: 
Komar (TUR Tomaszów), Szczu
myński, Łuć I, Janeczek, Patkolo, 
Hogendorf, Kopera, Wlodaraz.yik, 
BaI'an (ŁKS), Ma.rcin.iiak, Cichocki, 

(Wddrzew). Koll'porowicz, Ko~ewski fZZK), Mil
~er (PTC), U!lba.n (Zjeclinoc.zone), Fur.gelsJci, Ga· 
:!aj Wladyslaw (Lechia Tomaszów), 

ścig ukończyło. Tych 79 zespołów otrzyma I ny), „Polonia" (Prudnik - Przemysł Dzie 
w dniu 24 kwietnia br. przyznane im, na- wiarsko - Pończoszniczy), „Pluszownia" 
grody w postaci 10 par butów piłkarskich (Kalisz - Przemysł Jedwabnicza - Galan
i piłkę nożną. teryjny) i „Len" (Kamienna Góra -

Oprócz tej nagrody, 15 zespołów za o- Przemysł Włókien Łykowych). 

siągnięcie na~'ń>iększej wydajności w pra- Trzecią nagrodę w postaci 11 par tram· 
cy otrzyma Jeszcze nagrody dodatkowe. pek, 11 kostiumów i piłki do szczypiornia· 

Pierwszą, w postaci kompletnego urzą· ka otrzymają: „Włókniarz" - Dzierża
dzenia sali gimnastycznej, otrzymają ze· nów - Przemysł Bawełniany), „Grom" 
społy : „Biela wianki" (Bielawa - Prze- ( Bielsk-0 - Przemysł Wełniany) , „Dzie
mysł Bawełniany), „Łodzianki" (Łódź - wiarz" (Legnica - Przemysł Dziewiarsko
Przemysł Wełniany), „Dzl.t!wiarza" (So-1 Pończoszniczy), „Pluszownia" (Kietrz -
snowiec - Przemysł Dziew .• Pończosz- Przemysł Jedwabn. - Galant.), i Legia 
niczy), „Dywanu" (Jelenia Góra - Prze- (J{rosno - Przemysł Włókien Łyk-0wych). 
mysł Jed.wabn. - Galanteryjny) )i „Lnu" I Rozdawnictwo nagród odbędzie się pu
(Nowe Solno - Przemysł Włókien Łyko- blicznie, jak już wspomnieliśmy, 24 kwiet
wych). nia w jednej z największych sal łódzkfoh 
Drugą nagrodę w postaci 5 par kolcy,' zakładów przemysłowych. 

10 par kostiumów lekkoatletyczuycll, 2 dy- 11m1n1111111P1111J11111111111i1 111n1111:1n1n111111111m111111111om11~1rrm11111!1'1111 u 111m111n1~r4 

sków, 2 oszcze}Ww i 2 kul otrzyma.ją: YMCA (ŁOdZ) 
„Sparta" (Bielawa - Przemysł Bawełnia- · · · . 
ny), „Arko" (Łódź - Przemysł Wełnia- mistrzem llgl kOSZJkDWeJ 

l))SPORT<<I 
I przynosi najbardziej aklu~lne wiadomości I 

W 111ied'Z!ielę zakQń

czone z01s·taly misbrrro· 
stwa ligri !koszykowej, 
które ip.rzyniosły d111iy 
suik:ces YMCA (Łódź). 
Dxużyna łó~a z-ci."' 
była 'llas=z.yitny tyttuł 
mislir.za zd:obyw.ając w 
sU!llllie 1'5 ipunkitów ;i 

~kując stosunek 
koszy 77-1 :5Hl. Drugie 
miejsce zajął ZZK 
fPozniań), trzecie -

z kraju i ze świata 2314k 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród lują tkaczki: Stanisława Kucharska (189,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.), Maria Pryczek (187,3 proc.), Fran
sze miejsce zajęły: Zenobia Sawicka (176,8 ciszka Wójcik (182,9 proc.) i Maria Sek 
proc.) oraz Stanisława Kmiecik (176,5 (177,6 proc.) W przędzalni na 3 strona~h 
proc.). Na 6 krosnach uzyskały pierw- odznaczyły się: Stanisława Zakrzewska 
'lZeństwo: Leokadia Franciszkowska (176,8 (166 proc.) i Aurelia Konarska (151 proc.). 
proc.) i Stanisława Filipska (175,6 proc.). W tkalni na szóstkach Stefan Dybała wy
W przędzalni wyróżniły się: Józefa Fogiel konał 163,7 proc„ a Wiktoria Matuszew
(170 proc.) i Leokadia Bogdańska (165 ska 162,3 proc W przędzalni najlepsze 
proc.). rezultaty osiągnęły: Józefa Smyczek (148,9 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol proc.) i Maria Haf (117,2 proc.), a prządka 
śniady osiągnął na 8 krosnach 178,7 proc„ Kazimiera Woźniak (145,2 proc.), wyprze
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach dzila Władysławę Bartos (147,7 proc.). 
uzyskała 178,1 proc. Na czwórkach wy- W PZPB Nr 7 na czwórkach Stanisława 
różniły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 Leszczyńska wykazuje 176,8 proc„ a 
proc.) t Ludwika Miksa (167,6 proc.). Franc. Kopacz 174,9 proc. W przędzal-

Wa.rta (Po:z.nań). 
z tligd sg:>a;d:ly ,,Zpj,cz" 

, ...:.:::\ (Pmsrzków) li YMCA 
(Gdiańisik). 

""'!~; ·--- .vuL.nJ<:J sKładamy pray tej ·okazji 
serdeczne gratulacje i jednocześnie dziękuje
my za nadesłane nam pozdrowienia z Krako-
wa. RED. 

Zatopek (CSR) 
iuż zwycięża 

BRUKSELA (obsł. wł.). W Spa odbył! się 
międzynarodowy bieg n.a przełaj z udzia
łem około 80 zaw-0dników. ~ciężył w nim 
Czech Zatopek, przebiegając dystans około 
10 tys. m. w czasie 36 :01,4 min. Dalsze 
miejsca zajęli: Belg Ramsen - 37 :23,2 m. 
i Fischknecht (Szwajcaria) - 37 :50.3 min. 

W konkure~cji drużynowej zwyciężyła 
CzechosłowacJa przed Belgią. 

W PZPB Nr 2 w tkalni, na szóstkach wy- ni na 3 stronach uzyskała Leokadia Torenc C ł d 
różnili się: Zdzisław Mączyński (164,3 161,7 proc., a Kornelia Nowak 157,5 0 llS JSZVmv QfZe~. f3 t0 
proc.), Maria Drelich (162,6 proc.), Janina proc. Program na środę 14 kwietnia 1948 r 
Juszczak (160,1 proc.) i Zofia Rogut (156,l w PZPB Nr 8 pierwsze miejsce na szóst- 12.04 Dzi~mnik połUJdniowy. 12.25 Pogad:W ... k:a 
proc.). Na czwórkach pierwsze miejsce za- kach zajęła Kazimiera Kolczykowska 094 filmowa. 12.30 KonceJt dla młodzieźY. 13.30 
jęły : Helena Płachta (177,5 proc.), Irena proc.), na czwórkach Stanisława Wawrzos Muzyka. 13.40 Audycja Ministerstwa Oświa-
Kucharska (168,1 proc.) i Halina SobieraJ· t}', . 14.00 Koncert muzyki kameralnej. 14.3(') 

{190 proc.). W przędzalni na 4 stronach s i t · t · k · · k • 
(168,l proc.). wyróżniły r#ę: Maria Pytlewska (158 proc.) dl w ::i. Jes pię ·ny 1 cie awy • - pogadanka 

W PZPB Nr 3 w tkalni, przoduje na a ieci starszych. 14.50 (Ł) Lutlowe pieśnt 
szóstkach Antonina Kępska (163 proc.), a i Aniela Janiak (157 proc.). rosyjskie (płyty). 15.10 (Ł) . Meble dla świa-

ta pracy". 1~.20 (Ł) ,,Robotnicy mówią". 
na czwórkach Stefania Czekalska (160 W PZPB Nr 9 w pracy na szóstkach Fe- ~5.23 (Ł) Chwila muzyki. 15.25 (Ł) Wiatlomo-
proc.). Zespół majstra Józefa Człapi1'lskie- !iksa Pakulska uzyskała 163,7 proc„ a sci lokalne. 15.30 (?.) Roz111.aitości. 16 oo 
go (145,2 proc.), góruje nad zespołem maj- Stanisław Kubik 161,3 proc. W przędza!- J Dv:ien1:1i~. 16.30 „Głos Młodych' 16.40 .. Lata 
stra Stanisława Banaszczyka (115.8 proc.), ni (3 strony) na czoło wysunęły się: Maria j mł~dz1encze Fryderyka Chopina". 17.00 ,,Me-
a zespół Franc. Buchnera (118 proc.), nad Soczyk ((149,8 proc.) i Zofia Ciesielska lod1e operetkowe". 17,45 RUL - wykłatl 
zespołem Wacława Bociana (113 proc.). (144,5 proc.). M~r. J Barbaga. 18.00 Lekcja języka rosyj-

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: Re- W PZPB Nr 22 najkorzystniejsze wyniki skiego 18·15 Muzyka rozrywkowa 18.45 Zae 
gina Jaworska (159,2 proc.). Zofia Pająk osiągnęły na trzech stronach: Helena Wal- ( ~J~ty dwór". l~.OO Audycja dla. wojska ''po• 

sw1ęcona . roczmcy sforsowania Odry i Nysy. 
(157,2 proc.) i Eleonora Wodzyńska (148,2 czak i Leokadia Sobczyńska (161,6 proc.), l 10 30 w s 

I 
. „ 1eczorna erenada'·. 20,00 D. ziennik. 

proc.). a na 4 stronach: Helena Wlazła i Maria 20,50 (Ł) „Sprawa chłopska w latach 1946-

l••'IVIP•Z•P•B•N•r~5l~•ip~ra~ci~~nia1cj~~w1oi·1j~ia~cih~~~-~P~aj1~~i. ikial(jp~o~~i2j'i8~1jni~jcjJ••••••••~ !~''.~M~~ae~~Mw~ 21~ z ż~ia J'l.lgoslawii•". 211„SU A'Cl'Cfy:oja · p001'{.rl..~, 

' , , 
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